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Targi o władze w Niemczech 

po zerwaniu r o l O M l z H llerem 

I 

łłtóer po odrzuceniu Jego pro­
pozycja przez H.ndęriburga, wysto 
*owal nowe p.suio, w . którem 
stwierdza, że lokowania nie mo­
sty dać pozytywnych rezultatów, 
ponieważ agory Biadeoburg miał 
samdar utrzymania przy rządach 
csbjnetu Papena. 

Wobec zerwania rokowań z Hi­
tlerem i powrotu do koncepcji ga-
bjieLu prezydialnego. Hindenburg 
przyjął dziiś na dłuższej konferen­
cji przewodniczącego partji centro 
,weJ ks. prałata Kaaisa. 

W czasie audiencji prezydent 
Hmdenburg zwrócił sie do prałata 
HJptH" z wezwaniem, aby zbadał, 
Czy możi.we będzie korzystanie z 
w ekszości parlamentarnej dla no­
wego rządu. 

Misje te przywódca centrum 
przyjął i rozpoczął rozmowy z 
przedstawicielami stronnictw. 

Prałat Kaas zastrzegł się jedy­
nie przeciwko ewentualnemu po­
wrotowi Papena, żądając, by Hin-
denbuirg na urząd ten powołał oso­
bistość cieszącą sie zaufaniem kół 
pralamenrarnych. 

Równocześnie sekretarz stanu 
Meissner w zastępstwie prezyden­
ta Rzeszy odbył kolejno rozmowy 
* Hugenbergem (partia nemiecko-
narodowa) i Schafierem (bawarska 
partia ludowa). 

0 samodz elność Pras 
Walka w $e'm e 

. BERLIN. 24. 11. Dziś przy wiekiem 
laintercsowaniu rozpoczęły sie obrady 
seimu pruskiego. 

Po raz pierwszy od wprowadzenia 
komisarza Rzeszy w Prusach na la­
wach rządowych zjaw* sie członko­
wie dawnego Kabinetu pruskiego z 
mtrtistrem Hirtsieferem. w zastęp­
stwie chorego premiera Brauna, na 
czele. 

Dobate polityczna zainaugurowała 
mowa min. rfirtsfefera, totóry wystą­
pił ostro przeciwko ograniczeniom 
praw konstytucyjnych rządu pruskie­
go orzez Rzesze. 

Mówca zwrócił sie do izby i ape­
lem. aby bez względu na różnice poli­
tyczne udzieliła poparcia rządowi Bra­
una w lego walce o samodzielność 
Prus. F I • 
• W cłrwKI. gdy tłlrtilefer wszedł na 

trybunę niemiecko • narodowi opuś-
"" j?'e' obrad- i V 

<—>: ^ . • • • i -

W obronie 
równowagi budżetowe' 

Stanowczość rządu Herriofa 
PARY2. 25. 11. Premier Hemriot 

przyjął delegację, złożoną z 70-u 
delegatów francuskich izb handlo­
wo - przemysłowych. 

Delegaci zapewnili premiera, iż 
związki przemysłowo - handlowe 
Francji popierają usiłowania rządu, 
oelem utrwalenia sytuacji finanso­
wej w kraju. 

Herrioł w odpowiedzi oświad­
czył. iż nie zawaha saę postawić 
na kartę istnienia rządu, byleby 
ryttto przekonać parlament. iż przy­
jęcie nowego budżetu i związanych 
z. tym budżetem zarządzeń oszczę 
dnoścowych jest nezbędnym wa­
runkiem uzdrowienia finansów 
kraju. 

„Tełegraphen Union" donosi że 
Hitler na konferencji wczorajszej ze 
Schlelcherem odmówił również po­
parcia gabinetu, na którego czele 
stanąłby minister Scblełcher Inb dr. 
Scbacbt. 

Możliwe więc jest tylko utworze 
nie rządu prezydialnego niezależ­
nego od większości parlamentai-
nej 

W. ciągu płatku Hlndenburg zwró 
clć sie ma ponownie do Papena, 
powierzając mu utworzenie nowe­
go gabinetu. 

Skład nowego gabinetu musiałby 
ulec znacznym znria nom. 

Bo|owe pogotowie hitlerowców 
gdyby Hitler utworzył rząd 

LIPSK. 25. 11. Saska prasa ko-) 
iruMiistyczna m. in. „Sachs Arbti-
ter Zeitung" przynosi rewelacyjną 
wiadomość z DAatrjnheiim, pochodzą 
cą rzekomo ze źródeł wiairagod-
nycli, według której sztab generał 
ny narodowych socjaiHstów wydał 
tajny rozkaz ostrego pogotowia dla 
wszystk.ch bojówek szturmowych 
na terenie całej Rzeszy. 

Otrzymały one wyraźny rozkaz 
w tym sensie, że w raziie utworze 
nia rządu hitlerowskiego, pierw­
szym i natychmiastowym obo­
wiązkiem ma być bezzwłoczne in­
ternowanie i unieszkodliwienie 

wszystkich ftinkcjonariuszy komu­
nistycznych. • • 

Odnośne instrukcje zostały już 
wydane. 

Plan opracowany, jest w najdro­
bniejszych szczegółach. 

Samochody ciężarowe stoją sta­
le w pogotowiu. 

W wielu miejscowościach, 
zwłaszcza w Niemczech południo­
wych i środkowych, urządzane są 
od 2 dni manewry przy użyciu 
wszystkich formacyj bojowych. 

Wiadomość ta wywołała w ko­
łach lewicowych i republikańskich J 
wielkie zaniepokojenie, 
i oburzenie, (PAT). 

Głodówka 50 Inwalidów 
w lokalu Legii Inwalido* wosk polskich 

a zarazem długo, 
cy. 

OtnymaftSmy wiadomość, że 
członkowie Legji Inwalidów 
Wojsk Polskich, oddziai war­
szawski (Krakowskie Przedmie 
ście 32) postanowiSi głodówkę. 

Po sprawdzeniu na miejscu o-
kazało się, że w lokalu zebrało 
się około 50 inwalidów, którzy 
przebywają tam od rana. 

Inwalidzi oświadczyli, że nie 
przyjmując żadnych posiłków, 
będą trwali w lokalu Legji tak 

dopóki nie dostaną pra­

li/ 25-lecie Warszawskiego Towarzystwa Naukowego 

V I 

W Pałacu Staszica w Warszawie odbyła się wczoraj uroczysta akademia i okaaii 25-leoia istnienia Warszawskiego Towarzystwu Naukowego, ziiszczycona 
obecnością Pana Prezydenta Mośofckiego. Na zdjęciu audytorium. Siedzą od lewej: kard. Katowski, marsz. SwrtaJski, Prezydent MoscWtl, min. Jędrzeje-

wicz, wjoemm. LęchnicM, metropolita Dionizy. W drugim rzędzie widoczni: poseł czeski Otrsa, poseł bułgarski Robeff, dyr. Hełczyński, woj. Jaroszewicz 
y I inni. . 

Propozycje nie do przyjęcia przez Polskę 
o walucie polskiej na kolejach w Gdańsku 

GENEWA^ 26. l i . Roamowy w' ćeduiry o „actkm directe", są caf-
sprawie wprowadzenia opłat w wa kpwicie' negatywne. Simon propo-
lucie polskiej na kolejach na obsza nuje wobec tego ukonstytuowanie 
rze w. m. Gdańska, prowadzone komitetu, złożonego z trzech człon 
przez referenta, wielkobrytyjskie-
go ministra spraw zagranicznych, 
sir Johna Simona, trwały przez 
całe popołudnie dzńseisze. M. in. 
referent porozumiewał sie z min 
Beckiem. Ponadto rozmawiał na 
ten temat z ministrem spraw za­
granicznych Rzeszy, von Neura-
them oraz min. Paufl - Boncoiwem. 

O He nam wiadomo, rozmowy te 
nie doprowadziły do konkretnego 
rezultatu. 

Sir John Simon, Jak opowiadają 
w kuluarach sekretariatu general­
nego Ligi, wysunął ostateczni 
swój własny projekt załatwienia 
spornej sprawy. 

Według niego, doświadczenia, 
które poczyniła Rada Ligi Naro­
dów przy stosowaniu obecnei r>ro-

Mandżurska kosi niezgody 
na stole obrad Hol Narodów 

GENEWA. 25. II. Rada Ligi 
Narodów omawiała dziś po połud­
niu ponownie sprawę Mandżurii. 
Dyskusja ta nie wniosła nic nowe­
go. 

Zwraca uwagę ustęp przemówie­
nia Matsouki. w którym delegat 
japoński oświadczył, że Japonia 
bbyła i jest i spodziewa sie pozo­
stać lojalnym sługa Ligi Nacodów 
pod warunkem. że nie będzie to 
niezgodne z Jej bytem, jej wteiką 

polityka ntrzymawia pokoju i po­
rządku na Dalekim Wschodzie". 

W tych słowach dopatrywano 
się groźby wystąpienia Japonii z 
Ligi Narodów. 

Po dług!ej dyskusji procedural­
nej przewodnezący przyjął do wia 
domości, że delegacja japońska 
przedłoży na piśmie wyjaśnienie 
swojej tezy. Tymczasem komfeja 
Lyttona zbierze się na naradę. 

Zbliżenie Polski z Sowietami 
w odgłosach prasy niemieckiej 

Jedyną chmurą na horyzoncie 
rosyjskiej pol tyki zagranicznej je*t 
— zdaniem korespondenta — sto­
sunek Sowietów do Anglii 

Donosząc o mowie min. Titulescu 
w sprawie zerwania rokowań o 
pakt nieagresji pomiędzy Rumunia 
a Sow:etami — „Berliner Tage-
blatt" zaznacza, że rozluźnienie so-

BERLIN, 24. 11. „Beriiner Ta-
gebłatt". donosząc z Warszawy o 
zawarcu paktu konsultatywnego 
pomiędzy Polska a Sowietami, pi­
sze o zb! żen u między obu tętni 
krajami. Moskiewski korespon­
dent tego dziennika donosi, że wi­
doki rychłej ratyfikacji samego pak 
tu o nieagresji pom edzy Połska a 

^ m ^ J ^ ^ I ^ % L ^ ° ^ > ^ a Polsko - rumuńskiego staje 
5 J J i S ^ i ? W r e t a m i ^ ^ ^ " ! * « o ^ n * « w « ba«lziei widocz­

ków Rady Ligi któryby się zajął 
przestudiowaniem sprawy i który­
by przedłożył Radzie Ligi na je] 
najbliższej sesji propozycje, dążą­
ce do ustalenia nowej procedury. 
Wobec fego projektodawca wnost, 
aby Gdańsk wycofał obecną swa 
skargę o „aciton directe" i aby 
sprawę przedłożył w drodze nor­
malnej procedury wysokemu ko­
misarzowi Ligi w Gdańsku do roz 
strzygmęola. Rząd polski ze swej 
strony miałby zawiesić wykonanie 
swoich zarządzeń aż do ostatecz­
nego załatwienia spora przez Ra­
dę Lig). 

Jak nas ze strony miarodajnej in. 
formują, ta propozycja Simona, o 
ileby była orzedstawiona w spo­
sób urzędowy, nie mogłaby liczyć 
na poparcie strony polskiej. -Stro­
na połska bowiem wychodzi z za­
łożenia, że skarga gdańska ma cha­
rakter polityczny, a nie gospodar. 
czy. ani też prawny i że jest tylko 
dalszym etanem działalności sena­
tu gdańskiego, zmierzającej do u-
trudnienia związania gospodarcze­

go Poletku 2 jeiP^rtemnatttrałrijprn. 
Motywy taikie«o, a nie inine>gó. sta­
łego postępowania Gdańska, sa zui 
pełnie w'idoczne i sa krańcowo 
sprzeczne z traktatami, zagwaran­
towanym przez Ligę Narodów sta­
tutem Woinego miasta oraz posta­
nowieniami gospodarczerni kon­
wencji paryskiej z 1920 roku. 

GENEWA, 25. 11. Na dzisieg-
szem popoliidnśowem posiedze­
niu Rada Lfei zajęła się między 
in. także i sprawą ostatniego za 
tarffu polsko - gdańskiego o 
„action drrecte". 

Sir John Simon przedłożył 
projekt załatwienia sprawy, któ 
ry podaliśmy w poprzedniej de­
peszy. 

Sił John Simon, przedkłada­
jąc swój wniosek załatwienia 
sporu wygłosił krótkie przemó­
wienie, w którem przedstawił 
Radtzie Ligi samą istotę sporu i 
zaproponował 
rozpatrzenie lego propozycji 
przez strony zainteresowane 

z terminem do 28-KO b. m. 
to jest do następnego fposiedze-| 

. ! f> • 

Położenie swoje określili jako 
rozpaczliwe. Pobierają rentę. 
wynoszącą od 15 do 50 zł. mie­
sięcznie. Starania o jakąkolwiek 
pracę nie odniosły żadnego 
skutku. 

Oddział warszawski LejcJi In­
walidów liczy przeszło 1.000 
członków. Demon-stranoi wlec 
stanowią zaledwie niewielką 
część Związku. 

W sprawie tej zwróciliśmy 
sie do prezesa Legji p. Gatosza, 
który oświadczył, że o akcji in-
waljdów narazie nie jest poiii-. 
formowany. 

Równocaeśnie ratproponował 
on, aby stroną prawną1 skargi 
gdańskiej, to jest czy zachodzi 
wypadek „action directe" ze 
strony polskiej w stosunku do 
Gdańska zajął sie również do1 

tego czasu 
komitet prawników, złożony 

z pledu osób, 
któryby wydał swe orzeczenie 
na wypadek, gdyby do 28-go b. 
m. strony nie mogły dojść do 
wspólnego porozumienia się, sto 
sownie do wniosku Simona. 

Rada ministrów 
pod przewodnictwem prenfera 

Wczorad wieczorem pod prae-
wodntotrwem premiera PTystora, 
odbyło się iposiedzertie Rady mml 
strów, na którem zatorwiono sze 
reg spraw drobnych. 

I , M'j in. Rada • ministrów pr?yje 
ła wczoraj do . ' zatwierdzającei 
wiadorności zamknięcia rachun­
kowe państwa za r. 1930-31 I u-
powainiła ministra sikariw • d.o 
złożenia tyc hrachunków do za­
twierdzenia izbom ustawodaw­
czym. „ • , 

_ : o: , 

„Gdańszczanie 
wolą cierpieć4* 

pisze o lem b. wys. 
komisarz van Hamei 

GDAŃSK. 21. l i ! W wydania 
biura europejskiego fundacji Car-
negiego ukazał $>e odczyt b. wy­
sokiego komisarza Ligi Narodów 
van Hamela. zawierający niezmier. 
nie charakterystyczne uwagi co do 
mentalności obecnie rządzących 
kół gdańskich. 

VanHamel m. in. pisze: 
„Gdańszczanie naogół opierała sie 

dobrowolnemu dostosowaniu sie do to> 
stviucvl nohkch l ustaleniu t>rjvlar-
nych stosunków ze swymi sąsiadami 
Polakaird. " -
"Zaobserwować rriolna »aw«ffelot>..t»» 
dzahi ciekawe zjawisko, te obywatel* 
wzbraniają sie pracować dla rozwoju 
własnego kraju Serca Ich najbardziej 
sie radują, gdy OdaAsk cierpi I skarży 
się. .' 1 

Prjypomtaam sobie fakt. te idy po 
długich trudnościach 1 dyskuslach pe­
wna ważna kwestia została uretrulowa-
na bynaimniei nk na korzyść wolnejo 
miasta, w kilka dni pofnlcj pewna panł 
z Odariska. osoba ciesząca sie opinfą 
zro*noważ«nei I umiarkowaitej. wyra-
z la sie z cala szczerością: ..Zrobiono 
najgorsza rzecz, laka można było zro­
bić: uregulowano defknlływrłi* '« Wffc 
we": 

Gorgonowa w Krakowie 
z dtlethiem na reku 

• 

nia Rady Ligi. \ 

Przed wznowieniem sesji sejmowej 
50 projektów nowych oitow 

prawiły się ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
Utrzymuje się również uporczy­

wie pogłoska o ewentualnem udzie-
lenn Rosri przez Francję kredytu. 
Równeż stosunk4 sowieckie c Ja­
ponia poprawiły się. 

Zgon posłanki 
i antariwiealfl w hHio 

BERLIN. tS. 11. Posłanka do sejmu 
bawarskiego p Amann po wygloszeatu 
przemóAienia ulegU stekowi serca 1 
**rdtce zmarło. 

ne. 
„Vossische Ztg." w depeszy z 

Moskwy donosi, te zapewne ratyfi­
kacja polsko - sowieckiego paktu o 
nieagresji i umowy koncyUacyinej 
nastąpi równocześnie. 

Polska zmierza w ten sposób — 
zdaniem dziennika — do przypora 
nieaia Rumunii, że wszystkie-for 
malności potrzebne do ratyfikacji 
sa już załatwione. Dziermk kon­
kluduje. ii. jak się zdaje Polska 

. zmieniła swoje stanowisko, aby nie 
ldziaiać be* RumonŁ 0>AT/> 

Jak głoszą wersje w kuluarach, 
najbl.ższe plenarne posiedzenie Sej 
mu. po przerwie spowodowanej 
odroczeniem sesji, odbędzie sie w 
poniedziałek. 5 grudnia. Więk­
szość prac sejmowych przejdzie 
następnie do komisyj. 

Jakie projekty ustaw poza bud­
żetem na r. 1933—34 wejdą na po­
rządek dzienny izby przed święta­
mi Bożego Narodzenia, trudno 
chwiłowo ściśle określić. Sprawa 
ta zależy całkowicie od materiału, 
który wpłynie do laski marszałko­
wskiej. 

Narazie kancelaria sejmowa o-
trzymala 9 nrojektów ustaw; 
wśród nich znajduje się ustawa o 
poborze rekrutów w r. 1933 oraz 
kilka ustaw ratyfikacyjnych. 

W chwiłi obecnej na terenie po­
szczególnych ministerstw wre pra­
ca nad projektami ustawodawcze-
mi 

Niektóre z nich znajdą się. prawdo 
podobnie już na stole obrad dzi­
siejszego posiedzenia Rady Mini­
strów. 

Jak słychać. Sejm będzie musiał 
w bieżącej sesji rozpatrzeć i uchwa­
lić około 50 projektów ustawodaw­
czych. które przygotowuje rząd. 

W- okresie 2 tygodni przedświą­
tecznych materiału dla pracy Sej­
mu ne zbraknie, 

W tej chwili, pomimo ' że do 
wznowienia sesji pozostało za(ed-
wte .10 dni czasu, w gmachu przy 
ui. wiejskiej panuje zupełna ci­
sza. Odbywają się jedynie narady 
w grupach zdrowia publicznego i 
opieki społecznej klubu Bloku Bez­
partyjnego. 

Obrady te mają trwać 5 dni i są 
poświecone omówieniu projektu 
ustawy scalenowej, dotyczacei • un 
bezpieczeń społecznych. 

KRAKÓW. 25. 11. _ Tel. wł. — 
DzJś o godz. 8 rano przyjechała do 
Krakowa Rita Oorgonowa. Godzi­
na przyjazdu Oorgonowej była u-
trzymywama w tak ścisłej tajemni­
cy, i e nawet władze krakowskie 
dowledzały się o terminie tym do­
piero na pół godzimy przed przy­
jazdem pociągu. 

Oorgonowa wyjechała ze Lwo­
wa wczoraj o godz. 12 min. 50 w 
nocy pociągiem osobowym w to­
warzystwie 2 posterunkowych po­
licji. Jednak w zamkniętym prze­
dziale. w którym okna zasłonięte 
były płaszczami 

Mimo w podróżni przez całą pra 
wie drogę usiłowali zaglądnąć do 
przedaału. Również na stacjach 
funkcjonariusze kolejowi, powiado 

mieni przez swoich kolegów o pa­
sażerce, zjaw ali się wszędzie tłu­
mnie i zaglądali z zaciekawieniem 
do okien pociągu. 

Na dworcu w Krakowie zebrały 
się hczne, rzesze kolejarzy i ich zna 
jomych. 

Po zatrzymaniu pociągu Oorgo­
nowa, ubrana w czarny płaszcz, z 
twarzą zasłoniętą głęboką czarna 
woafiką, z dzieckiem na ręku, wy-
sadła z pociągu I w towarzystwie 
oczekujących ją 3 wywiadowców 
policji udała się do komisariatu 
dworcowego. 

Tutaj zajechała taksówka i Oor­
gonowa w towarzystwie wywia­
dowców odjechała ćo wieztema. 
W więziewn umieszczono ją w fair 
itej ze wspólnych ceł. 

Szaleniec na ulicy 
zab't sześć osób. poranił—dwanaście 

SEATTLE. 23.11. Zdarzy! się m tra­
giczny wypadek. Jakiś człowiek dostał 
nade ataku szału w chwili, gdy się 
znajdował na uficy 1 rzuciwszy śi« ha 
prlecłiodniow. a t l azaas .otób, dwa, 

noście zaś poranił nożem 
Wśród rannych sześć, osób znajduje 

sie w stan(e bardzo ciężkim 
Policji z trudem udało «:e obezwład-

Rzeczoznawcy o gospodarce „Oswagu" 
Wtrok 6i\i wieczorem 

KATOWICE. 25.11L— Tel .wł .— | zyćje znajdujące sie w ksiega<* 
Dzisiejsza rozprawa przeciwko dy. 
rektorowi „Oswagu" upłynęła na 
przesłuchiwaniu rzeczoznawców 
finainsowo-buchałteryjnych z pośród 
których przedstawieni przez obro­
nę wydali orzeczenie przychyl ie 
dla oskarżonych, podczas gdy po­
wołany przez prokuratora ekspert 
wicedyrektor Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Katowicach p. Syp-
nik wydał orzeczenie obciążające. 

Obrona sprzeciwiła sie prz-sslu-
chaniu w charakterze biegłego p. 
Żmudzińskiego, który obecnie jest 
zarządcą masy upadłościowej, a 
więc stroną w procesie. Sąd uwz-
jrtednił protest 

Jako pierwszy biegły zeznawał 
dyr. SypnBc 

Rzeczoznawca nie może pojąć, 
jak oskarżony BbeUng mógł przy­
stąpić do- budowy fabryki, nie ma­
jąc po temu żadnych funduszów. 
przyczem podkreśla. . że • budowa 

; fabryki kosztowała 29 miJjonów. 
1 Bletrłv omówił poszczególne PO-

handlowych Óswagu i doszedł do 
wniosku, że wszystkie bilanse te­
go towarzystwa były od r. 1938 
fałszywe oraz że buchaiherja Ós­
wagu. była prowadzona niezgodnie 
z prawda, a kontowanie odbywało 
sie nie na podstawie rzeczowych 
podkładek, a tyłko na polecenie 
czictóców zarządu, którzy powoły-
waJi się na zlecenie dyr. Ebełinga. 

Biegli Szyler i Bucz z Warsza­
wy twierdza. że buchał terja pro w* 
dzona była tylko bardzo nieudolnie 
i starym systemem, wobec czeg«> 
nie była przejrzysta, a żadnych po­
za tent uchybień nie dopatrzyli sie. 

Dyr. Wiliński z Banku Handlo­
wego, powołany przez obronę jako 
biegły uważa, iż dyr. Kaspar nie 
dopuścił się również żadnych uchy­
bień. 

Jutrzejsza rozprawa zostanie 
rozpoczęta orzeczeniem biegły** 
te*. KwWfawskiego i Mmigołda. 

Wyrok soodzteftaup Jasi w •»• 
bote wieczorem 
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Minister Zawadzki o sytuacji 
v w (Kfeltsfciem aasopltm o goiMdarciMn 

Tygodnik gospodarczy „Wie-1 tych samycfc powodów odrzuca 
ner Wirwcnaftó Woche" zamie- rząd energfcznie pomysł Inflacji. 
iclł ostatnio opinie ministra slur Niewzruszona pozycja 
bu W. Zawadzkśego o sytuacji 
gospodarczej 1 finansowej Połskś. 
—"Polska — mówi min. Zawadzki 
— cierpi wprawdzie skmkiem o-
solnej depresji, jednak mimo to 
udało się w Potece umknąć prze­
prowadzenia zarządzeń, stoso­
wanych przez tanę państwa. 

Stało «te to dzieJkS temu. ie 
Polska korzystała dotychczas 
mato z kredytu zagranicznego. 
przedewszystk5em zaś, dzięki 
rozsądnej i ostrożnej polityce 
rządu polskiego. Cetem tej poB-
tyki jest stworzenie własnej kon-
JunJctury krajowej, niezależnej od 
koniunktury światowe!. Trudno­
ściom finansowym usfhtje rząd 
sprostać przez zarządzenia osz­
czędnościowe, restrykcje, a 
rjffzedewszystktem przez przysto 
sowairie życia parlstwowego. 
społecznego i prywatnego do real 
fiyćh rnożłiwości. 
jRezułtaty dotychczas osłabnie. 

te uprawniają do nadziei stabili­
zacji stosunków na przyszłość. Z 

Polskiego Jest najlepszą gwaran­
cją zdrowia naszej gospodarki. 

W dalszym cląau swego arty­
kułu omawia mnfeter Zawadzki 
budżet za rok 1933-34, wskazując 
na to, że rząd poczynił zarządze­
nia, by pokryć ewentualny defi­
cyt bez dalszego obciążania lud­
ności 

Chiny oskarżają laponję 
o masowe rozstrzeliwanie ludności 

LONDYN 25.11. Chińskie posel­
stwo w Londynie ogłosiło wczorai 
wieczorem komunikat. Wory stwier 
dza. iż według telegramu, otrzy 
maoego z Nauk nu. wojska japon 
skie rozstrzelały na wschód od 
Mukdenu 2.700 wieśniaków chiń­
skich, wtaczając w to kobiety I 
dzieci. Wieśniacy straceni zosta!-. 
za popieracie partyzantów chiń­
skich. 

Egzekucji dokonano karabinami 
maszynowemi. 

Japończycy rozkazali mieszkań­
com trzech wsi zebrać się na poiu. 
opowiadając rewizję celem wy­
nalezienia tych. którzy tajnie współ 
Dracowali z partyzantami chiński­
mi. 

Zamiast rewizji kazano Chińczy 
kom uklęknąć i klęczących zmie­
ciono ogniem z karabinów maszy­
nowych. Cala zostały spalone, 

Konferencja episkopatu polskiego 
• laiwbłegrala r« ł» I agttatli v f • ra toMi 

Na odbytej ostatno w Warsza 
wie konferencji episkopatu pol­
skiego omówiono — jak informu 
je Kat. Agencja Prasowa — szc 
reg spraw, dotyczących wiary i 
obyczajów, życia kościelnego. 
wychowania młodzieży, dziel 
miłosierdzia i mne. 

Episkopat — brzmi komuni 
Trzy wsie zrównano z ziemią, a kat — głęboko odczuł' odczuwa 

majątek straconych oddano koloni- krzywdę, wyrządzoną katolic-
stom koreańskim. (ATE). ' kiei zasadzie moralnej przez 

t l Nie wolno ulegać sugestiom Niemiec!.." 
Przemówienie Churciiila o rozbrojeniu w Izb e Gmin 

Wuston Churchill, byty mtntsłer stor 
ba Wielkiej Brytanii, wyfiŁosil w Izbie 

przemówienie, które niewątpliwie 
wywoła głębokie poruszenie w kolach 
politycznych całego *wlata. W przecf-
Włenstwie do Moc Donalda 1 John Si­
mona. których polityka zarówno na kon 
fermcii reparacyinej w Lozannie Jaik 
i na konferencji rozbrojeniowej w Oene 
wic ośmietata Niemców do coraz więk­
sze] agresywności I coraz Śmielszych 
żądań — Churohfll śmiało stawia lezę: 
nie wolno ulegać suscesttan nlemiec-

Narada 5 
o powrocie Niemiec 

GENEWA. 25. 
mowy zakulisowe w sprawach 
rozbrojeniowycłi wyjaśniły w pe­
wnym stopniu sytuację. 

Przewiduje się obecnie dojście 
do skutku zapewne w przyszłym 
tygodniu nieoficjalnej narady pię­
ciu. 

Inicjatywa tej narady wyszła od 
deiegacyj anglosaskich. Neuratli 
domagał sę uprzedniego uznania 
równości praw, Herrioł oczywi-

11. Dzisiejsze rozście odrzucił to żądanie, i 
Dziś John Simon konferował po 

południu z von Neurathem, który 
pod presją angielską zgodził się w 
zasadzie na udział w nieobowiązu-
jacej naradzie w sprawie powrotu 
Niemiec na konferencje rozbroje­
niową. Konferencja ta odbyć się 
ma w przyszłym tygodniu, a wez­
mą w niej udział przedstawiciele 
Francji. W. Brytanji. Włoch. Sta­
nów Zjednoczonych i Niemiec 

Skandal lotniczy 
we francuskie] Izbie Deputowanych 

PARYŻ 25.11. — Dzisiejsze noc­
ne posiedzenie izby deputowanych 
obfitowało w gorące momenty, od­
bywała sie bowiem dyskusja nad 
Interpelacją w sprawie skandalu 
.Aeropostale". 

Mówcy atakowali w związku z 
ta afera nie tytko dyrektora „Aero-
postale" Bowrtloir. - Latonia, lecz 
takie szereg wybitnych ososbistości 
politycznych, wśród nich b. mini­
strów Flandina, Dumesnila, przy­
wódcę socjalistów Bhima, a także 
obecnego ministra lotnictwa Pain-

Sam Pairtleve nie uczestniczył w 
dyskusji, gdyż leszcze na popołu-
dniowem posiedzeniu izby zemdlał 
i lekarze polecili mu nie opuszczać 
łóżka. 

W rezultacie uchwalono rezolucję 
radykałów, wyrażającą zaufanie 
rządowi i polecająca mu. aby z ca­
la enersda wystąpił przeciw wino­
wajcom i wydał zarządzenia, urno 
żłiwiajace utrzymanie komunikacji 
lotniczej z Południową Ameryką 
pod ostra kontrola rządu. 

Rezolucja ta przyjęta została 485 
głosami przeciw 18. 

GIEŁDA 

kim! Ang-lja musi dokonać nawrotu w 
swej polityce do Francji i Je-i sprzymie­
rzeńców. 

Główne tezy rewelacyjnej mowy 
Churchilla miały następujące brzmienie 

Francla wtobraza dziS-eatv system 
uaństw. w_ktOTV wchodzą: Belgia 
Pohka Rumunia. Czechvstowacla I 
lutroslawla Wszystkie te państwa opie­
rała swole granice na istn elacyth trak 
lalach pokojowych I wszystkie sa n-
zbrolone I zorganizowane celem sa-mo-
bronv I ochrony ^wvch oraw. 

To lest Jedna strona obrazu. . 
Z drugiej strony obrazu sa Niemcy 

których system parlamentarny lest za­
przepaszczony I mJzie wolskowl si>ra-
wuls Istotna kontrole państwa. 

Każde ustępstwo wvwolule nowe za­
danie Obecnie Niemcy łada la abv ze­
zwolono im uzbroić sle.A gdv broń do­
stana. beda zadarr rwrola straconych 
terytoriów I kolonii, a (o zadanie 

wstrząsnęłoby podstawami Innych 
otnstw. 

Poza Niemcami test leszcze Rosja 
ulbrzymi czvnnik gospodarczy i dyplo­
matyczny który gwałtownie powięk­
sza swa sile zbrojna,'. 

W obecnel chwili dopóki Niemcy nie 
beda ponownie uzbrolone. Francja I lei 
sokisznlcy sa w stanie utrzymać <<t i 
nie sa bezpośrednio zagrożone przez 
państwa którym status ano nie odpo­
wiada 

Wvznalc szczerze. Ze wole raczel 
dalszych 10 lub 20 lat lednostronnle n-
zbrolonein stanu noknlu. anIAcll wolne 
pomiędzy równie wyposazoneml mo­
carstwami. 

Nie wierze, aby wolna wisiała nad 
nami w Europie. W pierwszym rzędzie 
nlam sile armii Irancusklel. Po drucie 
temu ze Rosła lest dzlslal nrzewiznle 
zaleta na Dalekim Wschodzie. 

Pragnąłbym zaproponować rządowi 
orzyletóe oewnei zasady, a mlanow). 

*>™Pi 

cle: usuniecie sprawiedliwych skarg 
zwyciężonych powinno nastąpić orzed 
rozbrolentem zwycięzców. 

O ilebvsmy zgodzili sie na równo­
uprawnienie zbroleA dooóki te oreten-
sle została nierozoatrzone oznaczało­
by to wyznaczenie daty nowel wolny 
eurooeiskiel. 

O Me oświadczymy Francji I Polsce: 
dlaczego sie nie rozhralacie I nie da-

lecie dobrego przykładu" to odpowie­
dzą one: .civ lesteście gotowi oomóc 
nam w naszel samoobronie, o He orze-
konacie sie i e wasze oocladv co do 
naszego bezpieczeństwa okazały sie 
fałszywe?". 

Nikt nie utrzymuje stanu uzbrojenia 
dla zabawy 

Francis I Polska chętnie zredukowa­
łyby swole zbrolenla. edyby miały 

przewidzianą w nowym kodek* 
sie karnym niekaralność pew­
nych przypadków zabicia kieł­
kującego życia ludzkiego. Epi­
skopat uczynił, co mógł. aby za­
pobiec temu artykułowi kodek­
su karnego i utrzyma* w pełni 
powagę piątego przykazania Bo 
skiego, zabraniającego pozba­
wiania życia istoty niewinnej. 
Należy się spodziewać, że kato­
licy nie będą przykładali reki 
do takiej zbrodni i że także lęka 
rze będą przestrzegali prawa Bo 
skiego, związanego najściślej i 
dobrem narodu 1 Ojczyzny". 

W walce z wpływam' antyrell 
gijnemi i antypaAstwowemł na 
dc ciężkiego położenia gospodar 
czego, episkopat polecił dalszą 
rozbudowę katolickich dzieł ml 
łosierdzia na rzecz ubogich. W 
związku z temi objawami w 
szkolnictwie konferencja posta­
nowiła podjąć odpowiednią akcjo 
zaradczą. 

I 

DZfcA DOlifUttMJ 
ROKOWANIA O TRAKTAT 
HANDLOWY Z AUSTRJA 

Wczoraj rozpoczęły sie w Wansza-
ftie rokowania polsko - austriackie o 
zawarcie traktatu handlowego. 

W toku wstępnych obrad uzgodniono 
szerc* poglądów obu stron na szczegóły 
umowy traktatowej. Przebieg obrad 

pewność ze pójdziemy z nimi razem I rokuje zupełnie pomyślne Ich zakończc­
ie udzielimy im pomocy. nie. 

Rozpór adzene biskupa Galla 
o duszpasterstwie woiskowem 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 2S-BO b. m. 

Dewizy 
Beteła 123.65; Gdańsk 173.45: Holaa 

dja 358.42: Londyn 28.78 — 28.75: No 
wy Jork 8.921: Nowy Jork (kabel) 
8-925: Paryż 34.93; Szwajcaria 171.55: 
StoUiobn 155.50: Włochy 45.65 -
4460 

Papiery procentowe 
3 proc. poi. budowl. 38.90 — 3870: 

7 proc poi. stabilizacyjna 54.63 — 55.25 
54J50 (w proc-): 4 proc poi. inwesty­
cyjna 9825: 4 proc. państw, poi. pre­
miowa dolarowa 51.25 — 51.00; 5 proc 
konwersyłna 41.75; 6 proc. poi, dola­
rowa 56.75 (w proc): 5 proc poi. ko­
lejowa konwersyłna 35.75: 8 proc L. 
Z. Banku Gospod. Kraj. 94.00 (161.68). 
8 proc. rrblig. Banku Gospod. Krajów 
94.00 (161.68): 7 proc U Z. Bantai 
Oosood. Kraj. R3.25: 7 proc. oblis. Ban 
kii Gospod. Krajów. 8325: 8 proc L. 

Z. Banku Rorneeo 94.00: 7 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 83.25; 8 proc U Z. bu 
dowlane Banku Gosipod. Kraj. 1 em. 
93.00; 4 i pół proc L. Z. ziem 37.50: 
8 proc U Z. Warszawy 56.75 — 55.75 
— 56J3:.8 proc L. Z. Łodzi 53.75; 6 
proc. oblltc VI poi. konw. m. Warsza­
wy 1926 r. 6 em. 34.0a 

Akcie 
Bank Polski 88.00: Warsz. Tow. 

fatzr. cukru 15.50 (bez kuponu). 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Zyto standart I-«zy 15.75 — 16.00, 
staridart Il-id 15.50 — 15.70; pszenica 
Jara czerw. 27.00 — 27.50. Jednolita 
26.00 — 26.50. zbierana 26.00 — 26.50; 
owies Jednolity 16.00 — 16.50. zbiera­
ny 14.50 — 15.00: jęczmień na kasze 
14.75 — 1525. browarny 16.50 — 17.25: 
mąka pszenna luksusowa 45.00—50.00, 
pszenna 0000 40.00 — 45.00. iv w'a py-
tlowa 26.00 — 28.00, sitkowa i razowa 
20.00 — 22.00 

Komisja Lyttona. Komisia Lyttona 
zebrała sie wczoraj rano aby rozpa­
trzeć dane. przedloione Lidze Naro­
dów przez przedstawicieli Obm i Ja­
ponii i ustalić, czy można na tej pod­
stawie wprowadzić zmiany do rapor­
tu komisji. 

„Unia narodowa" w Portugalii. W 
Lizbonie odbyto sie uroczyste posie­
dzenie stronnetwa rządowego ..Unji 
narodowej": premjer Saiazar w mowie 
podkreślił, ie ruch monarchlstvcznv i 
klerykałny w Pprlugalji sa w upjulku. 

Dymlsla nadprezydenta von Blilowa. 
Nadorezvdent prowincji Pogranicze. 
von Btllow 1 stycznia 1933 r. zloiy 
urząd, gdyi od 1. IV. r. p. przechodzi 
w stan spoczynku: nasteoca jego w Pi­
le będzie r>; von Meibom (landrat w 
M'edzvrzeczii). 

Katastrofa górnicza na śląsk u Opol­
skim. Na kopalni Delbruok koło Zabrza 
zawaiil sie ganek, zasypując czlerech 
górników: akcja ratunkowa dotych­
czas nie dała żadnych rezultatów. 

Rozruchy studenckie w Dcbrcczynle. 
Wobec groiby nowych zaburzeń anty-
semCkich w wyższych zakładach nau­
kowych w Debreczynie. policja patro-
tarje w dzielnicy studenckie): studen­
tom zagrożono cofnięciem udogodnień 
ma1eriałnvch. 

Konkordat Badenii z Watykanem. 
Ralyf kacia konkordatu Badenii z Wa­
tykanem trafia na trudności wobec 
stanowiska socjalistycznej partii, któ­
ra lest tel ratyfikacji przeciwna, 

Bony skarbowe na Łotwie. Rząd ło­
tewski wypuści w najblliszym czasie 
bony skarbowe, na sumę 4.9 miliona 
tatów. 

Pogrzeb min. Vlszkowsky'ego. Wczo 
rij w Pradze Czeskiej odbvl sie Po­
grzeb b. ministra Viszkowskv'ego. 

Wizyta węgierska w Wiedniu. Pre­
mier węgierski GOmbósz przyjedzie do 
Wiednia w pierwszych dniach grudnia, 
aby rewizytować kanclerza DoHfussa. 

Podróż „Wnil". Wczoraj wieczorem 
opuścił port gdyński transportowiec 
marynarki wojennej OJ?.P. W+lja, uda­
jąc sie w podrói do Anglii 1 Francji. 

Zgon posłanki. Posłanka do sejmu 
bawarskiego o. Amann oo wygłosze-
uiu przemówienia uległa atakowi ser­
ca i wkrótce zmarła. 

Demonstracie pod Białym Domem. 
Biały Dom Jest pilnie strze4onv przez 
ooiicje w przewidywaniu manifestacji, 
zorganizowanej przez grupę komuni­
stów z Baltimore. Aresztowano trzy 
osoby, które usiłowały dostać sie do 
Białego Domu, by przedstawić Hoova. 
rowl petycje, zawierająca protest prze 
ctwfco nędzy dzieci i rodzin bezrobot­
nych. 

Benoit wśród „nieśmiertelnych". Na 
wczorajszem uroczystem posiedzeniu 
Akademii Francuskiej, przyjęto do gro 
na ..Nieśmiertelnych" znanego litera­
ta Pierre Benoit lednesro z najpoczyt­
niejszych oowieściopisarzy francus­
kich. 

Funt spada. Funt sztcrling który o-
statnio trzymał sie na poziomie 327 do 
327.5, ł>o ogłoszeniu oświadczenia Ho-
overa suadl raptownie o prawie 2 pkt. 
do 3.25.5. 

W Paryiu notowano funta 82.80, t.J. 
najniższy nóziom od czasu odstąpie­
nia przez W. Brytanie od parytetu zło 
ta. 

Stralk studentów. Na uniwersytecie 
w CluJ w RumunJi rozpoczął sie strajk 
studentów na znak protestu przeciwko 
wysokości omłat uniwersyteckich. 

Hitlerowcy w selmle bawarskim. 
Konwent seniorów Landta«u bawar­
skiego postanowił colnać zarządzenie 
marszałka Landtagu, wykluczające 
irakcje narodowo-socJaJ. z 20 posie­
dzeń. Wykluczenie nastąpiło swego 
czasu na skutek zjawienia sie narodo­
wych socjalistów w Landtagu w mun­
durach bojówkarzy. 

Biskup polowy ks. dr. Stani­
sław Gall wydal zarządzenie, 
odnoszące się do zakresu zadań 
duszpasterstwa wojskowego. 

Odnośnie nabożeństw i fmk-
cyj duchownych, o które proszą 
instytucje i osoby cywilne, to 
mogą one być odprawiane w ko 
ściołach wojskowych Jedynie po 

uzyskaniu zezwolenia władz ko 
scielnych. Podobnie, kapelan 
wojskowy musi posiadać ze­
zwolenie miejscowej władzy du­
chownej, jeżeli ma spełniać 
funkcje liturgiczne w kościele 
lufo kaplicy cywilnej, wzfdednie 
na terytorium niewojskowym. 

Lekarstwa będą tańsze 
od 1 grudnia o 15 procent 

W najbliższych dniach ukaże 
sie rozporządzenie p. ministra o-
pieki społecznej o obniżeniu 
cen wszystkich lekarstw, obję­
tych taksą aptekarską o 15 proc., 
a kosztów opakowania (flaszek, 
pudełek etc.) o 10 proc. 

Rozporządzenie to będzie o-

bowiązywać już od "1 gmMnta! 
r. b. 

Ceny specyfików, które nie są 
objęte taksą aptekarską, mają 
być obniżone przez same irmy, 
trudniące się Ich wyrobem . ł 
sprzedażą. . . *•.$''-' 

Redukcja cen niektórych sp*. 
cyfików Już nastąpiła. 

Wykoleien e pociągu towarowego pod Łodzi* 
Trfy wagony doszczętnie roib te 

ŁÓDŹ. 25. 11. Na odcinku ko­
lejowym Łódź Kaliska — Ret-
k«nia wydarzył się wypadek ko­
lejowy, który na szczęście nie 
pociągnął za sobą ofiar w lu­
dziach. 

Pociąg towarowy nr. 335, zdą 
źający w kierunku Łodzi, uległ 
wykolejeniu. Parowóz zarył się 
w ziemię, zaś trzy wagony towa 

rowe z węglem wypadły z szyn, 
spadły z nasypu i rozbiły się nie 
rńal doszczętnie. 

Na miejsce wypadku przyby­
ły władze kolejowe, które pro­
wadzą dochodzenia, celem usta­
lenia przyczyn katastrofy. O-
czyszczanie toru trwało klika go 
dżin. 

Jeszcze nie na fet sesji 
Se m załatwi ustawy samorządowe 

Ustawy dotyczące reorganizacji 
ustroju saTnorza<łu nie wejdą w o-
becnej sesji Sejmu ood obrady i nie 1 zostaną załatwione. 

Tem samem kadencje obecnych" 
samorządów zostaną automatycz­
nie . orzedtiuiżone i żadne nowe wy­
bory nie beda rozoisywane. 

>»»»»<»»»»»>»»^»»> + »<y^» + »r$T^y»+*>><M^^»**^ 
3) 

STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Zafcobki szedł ulicami szybko. Potrącał prze­

chodniów i mówS „przepraszam" głośno, doWtnie. 
Ladzie oglądali się za ram. Szedł Jak p.iany. 

Stan iego mózgu był rozpaczliwy. Ani jednej kon­
kretnej wyraźnej myśli Same strzępy. Porwane wy­
razy. Niedokończone zdania. 

W kieszeni palta obejmował dłonią rewolwer, za­
ciskał ją na kolbe, próbował ostrożnie kłaść palec 
na cyaglu U sarn siebie w duchu wydrwiwał za te 
bławteńskie .przygotowania do śmiem". 

— Czegóż, ty stary kabotynie, — mówfl do sie­
bie, — grasz komedię! Masz sobe strzelić w łeb, 
czermtf. nie zrobiłeś tego w domu? Czemuż nie zro­
bisz tego jeszcze i teraz, tutaj zaraz, na Marszałkow­
skiej? Nie chcesz zbiegowiska? A cóż c'e może ob­
chodzić tłum. który się zbierze nad zwłokami. Zresz­
tą możesz doiść do ogrodu Saskiego-. Tam, gdzieś 
w cicnej alejce... To byłoby nawet bardzo ładne. Na 
k*a godzin dodałoby uroba twej śmieroi. Ludzie po-
myśiełiby, że to „zawód miłosny". Możeby ktoś cię 
pełałował. Jak nieszczęśliwego kochanka, nie Jak 
magistrackiego defraudanta. . 

— Tak, w ogrodzie Saskim będzie na*£piej. Jesz. 
Cze przez kila godzrn po śmierci uratuję nazwisko 
od hańby — nryśUł ZakotsfcL 

Przysp1eszał fcroka pod wpływem tej decym ie 
m pierwsze, bocznej uliczce ogrodu przysiądMe na 
ławce i— Będzie koniec 

Lecz zaraz potem przychodziły takie myśli: «a mo 
*e upozorować napad «*» kradzież w domu , „a mo­
le pójść do naczelnka wydziału, teraz zaraz, do 
mieszkania, powiedzieć wszystko i błagać, «by ale 
fiabt człowieka", „a może udawać wariata i resztę 
pieniędzy podrzeć w kawa&i — któż w takim stosie 
drobnych 3kcarttodolicz»si« brafca frek tysicex"-

Rożne inyśM snuły się w mózgu, różne rodziły 
się pomysły — najbardziej nonsensowne i najroz-
paczliiwsze 

_Tyfko nie śmierci Och, nie, tytko nie sarno-
bójstwol 

Zakołski wiedział, był pewien, nie mógł skłamać 
przed samym sobą, ze ten cały krótki i „niebanalny" 
list, który zostawił w domu, te piękne brzmiące sło­
wa „zdefratrdowałem 1 płacę za to mojem życiem", 
to spokojne wsunięcie do kieszeni palta rewolweru— 
to wszystko Maga kabotyn ska, to żałość nad samym 
sobą. to śmieszne pocieszane samego siebie, że 
„przecież jeżeli wszystko, absolutnie już wszystko 
zawiedzie, to wówczas jest wyjście w lufie rewolwe­
ru. Jest zawsze, ale jeszcze nie czas. Nie wszystko 
zawiodło. „Nie trzeba n gdy tracić nadziei". 

Ach. nie!._ O tym jakimś durnym liście nie my­
ślał teraz ZakoJsM, jako o desce ratunku. To prze­
cież bzdura. 

Wiedział, że nie wszystko zawiodło, gdyż pozo­
stała jeszcze naprzykład— pożyczka u żyda. Salomon 
Gruszka porartuje. Bogaty lichwiarz. No. a przede-
wszystkiem przyjaciel Zakolskiego i całej rodziny. 
Poratuje uapewoo. Ileż razy wuja nieboszczyka ra­
tował. Prowadziło razem interesy... 

Zakołski szybko szedł przez Saski Ogród. Bynaj­
mniej jednak nie szukał ustronnej ławki, aby na niej 
dokonać „strasznego dramatu defraudanta". 

Bramą oa Hale Mirowskie wyszedł i w chwile 
potein wchodził w podwórko dwupiętrowego domu, 
który znał dobrze, choć nie pamiętał ani numeru, ani 
nazwy ulicy. 

Zwotaił kroku wchodząc na schody. Przystanął 
na półpiębze i oparł się o framugę okna. 

Trzeba pomyśleć-. Trzeba sobie jakoś ułożyć 
przemowę. Łatwo me będzie. Co innego gdyby cho­
dziło o .'akleś dwieście — trzysta złotych... Ałe 5 ty­
sięcy! Ornszka ma i tyle, ałe czy będzie chciał zary­
zykować? 

Na szczęście wie o spadku po wuju. Jedyna 
rzecz powiedzieć mu, że trafia się świetny interes, 
a£e do spadkowych pieniędzy brakuje Interes nieby­
wały. w^COWBMkość procentu mniejsza. Byfe pręd­

ko, byłe zaraz, bo już tóijlku amaitorów czeka i wszy 
sfko może się wściec-. \ 

— Tak, to najlepsza myśl — zdecydował Zakoł­
ski i ruszył po skrzypiących schodach na górę. 

Drzwi otworzył mu mały chłopiec w chałacie. 
Na pytane odpowiedzą!: 

— Tata teraz się modli... 
— Ja poczekam, — odparł Zakołski. 
Chłopiec wyniósł do małego przedpokoJcu, zawa­

lonego różnemi gratami, ciężkie, „zamożne" krzesło 
— Dcękuję ci. mój mały. — Powiedział to grze­

cznie, a myślał: 
— Psiakrew!.- Na żydowsWe modlitwy trzeba 

czekać! 
Przyjął też pozę niedbałą, mającą oznaczać, że 

nic mu właściwie nie uwłacza to oczekiwanie w ^ży­
dowskim przedpokoju". 

Pan Gruszka, zgarbiony żyd z siwą brodą, wy­
szedł po chwSi. Zaprosił do pokoju. 

I oto, gdy zasiedli przy stole w pokoju, który 
służył rodzinie za jadalne, salon i gabinet parna do­
mu, Zakolskiego opuścił nagle cały tupet 

Stara! się twarzy swojej nadać wyraz zupełne­
go spokoju : pewności siebie. Ale z pod siwych brwi 
patrzyły nzA oczy mądre przebiegłe nawet. Zakołski 
czuł, że ten wzrok dośw:adczonego lichw arza do­
strzega drżenie jego muskulów na szczękach, bla­
dość twar/y, niespokojny wzrok. Lichwiarz nie za­
czynał rozmowy. Zakdlskiiego opuściły wszystkie 
.świetne pomysły", „koncepcje", przygotowane „za­
częcia rozmowy". 

— Pane Salomonie, — rozpoczął drżącym gło­
sem. — Przyszedłem do pana-. To jest właściwie 
chciałbym... potrzebuję pewnej sumki. Jestem pewien, 
że pan poratuje... Nawet nie chodzi o to, tetoy pora­
tować, bo to Jest bardzo dobry interes... Pan prze­
cież, rzecz prosta, też zarobi- Chodzi o pożyczkę dla 
mnie. Pan wie, że otrzymałem spadek, więc chyba się 
pan nie bo'.-

Gruszka domyślił się łatwo, że „niewielka sum­
ka" musi być wcale okrągłą. To ne mogło być dwe-
ście — trzysta złotych. To musiało być jakieś 800. 
Mo2e nawet i tysiajej 

— Pożyczyć? A od czego Gruszka jest? Natural­
ne, że może pożyczyć. Panu Zakolskietnu można po­
życzać; Gruszka to wie A ile potrzeba? 

Zakołski, oszukany komplementami lichwiarza, 
wypaiiil Jednym tchem: 

— Pięć tys:ęcy, panie Gruszka!... Ja wiedziałem, 
że na pana można liczyć... 

Pięć tysięcy? — powtórzył żyd. Pięć tysięcy? 
Ho, ho... Pan sobie przyszedł żartować ze starego 
Gruszki. Takie pień adze pan musi poszukać, czy Ją 
wie:n, nv.<żc w Banku Polskim, może u pana Zamoj­
skiego... 

Zakołski zbladł. Byt bliski omdlenia. 
— Panic Gruszka, — począł bąkać. Patrie Salo­

monie... Pan musi dać!... Naprawdę pan musś!— Ina­
czej... No, niech ml pan wierzy — inaczej, ja nie rę­
czę za to co sie może stać-. 

Żyd kiwał przecząco głową na znak, że to nie­
możliwe. Patrzył sie przytem tak jakoś dziwc/e. 
W tym włroku Zakołski wyczytał drwiny, chytaość, 
przebiegłość — wszystko, co było Obrazą i urągowi-
skie-n 

Musisz dać, żydzie parszywy! — krzyknął w 
porywie nagiej wściekłości i_ 

Sam ł;"e wiedział, a później nigdy nie mógł SON 
hie przypór/nieć, jak to się stało, że nagle w ręku je­
go błysną' dobyty z kieszeni palta rewolwer. Nie sły­
szał huku wystrzału. Otrzeźwał dopiero, gdy spo­
strzegł. że siwa głowa lichwarza skłoniła się na 
piersi, a -ęka bezwładnie zsunęła się ze stołu i opa­
dła na kolana. 

Przeti r! ręką czoło. Spojrzał błędnie na własna 
dłoń z rewolwerem.- Pochylił się ku starcowi... 

A potem wstał cicho, że nie skrzypnęła nawet 
podłoga. Wyszedł na pakach z pokoju. Z za drzwi 
sąsiedniej kuchenki dob egł go monotonny glos ehrop-
ci — synk.i Gruszki. Uczył się. a raczej śpiewał 
pól-sennie jakąś lekcje do ckedera. 

Zakołski oOratne. bez szetestu przesunął się 
przez przedpokój Cichutko otworzył drzwi. Wy 
śljz»nął sic na schody. 
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Planfaforka z lawy 
Atrament, czy krew? 

W moafo^Skiem więzieniu w Ber 
lin c siedzi od dłuższego czasu nie­
zwykły więzień. Jest (o bardzo 
piękny, bardzo e!eg*ncki młodzie­
niec. aktor z Wicdna. nazwiskiem 
Daschck. Sceny wiedeńskie niewi* 
le wiedzą o talencie tego artysty; 
natomiast o innym jego ŁaJe-ncie 
wiedzą doskonale władze połicyi-
Jest to talent zdobywana koszto­
wnej biżuterii bez angażowana ple 
niędzy. 

Pierwsza afera Dascheka była 
związana 

z zachwaleni włamaniem 
do wtiH przemysłowca radiowego. 
Płi llipsa w Hadze, 

Cała rodziiu PhJłlipsów znajdo­
wała sie wówczas w jadalni przy 
herbacie, gdy w sąsiednim pokoju 
zjawił sie jatoiś tajemniczy gość i 
wyniósł stamtąd kasetkę, zawiera­
jącą cenne kosztowności, oraz kżl-
ka tysięcy funtów angleWkich go­
tówką. 

Podejrzenie padło na Dascheka. 
który właśnie przebywał w Hadze 
11 dziadków swej narzeczonej i te­
goż dna 

usiłował samolotem udać się do 
Berlina. 

Kosztowności ani p:enicdzy przy 

„Robot" - kat 
W nowojorskim Federai Bank zaln-

ilalowano nowy. pomysłowy wynala­
zek w celu obrony skarbca przed rabu 
siami. 

Jest to „robol" — mechaniczny do­
zorca skarbów. Różni się on od śnnych 
„robotów" tern, ze Jest zaopatrzony w 
komórkę fotoeiektryczną. 

Jeśli w obręb promlem' wysyłanych 
przez ową komórkę, wejdzie ktoś niepo 
żądany — specjalny automat urucha­
mia karabin maszynowy, śmiercionoś­
ny dla rabusia. 

nim nie znaleziono, ale mimo to o-
sadzono go w więzieniu berliń-
skeni. 

Ale bisiory ukradzonej biżuterii 
nie jest ani w polowie tak intere­
sująca. jak 

romantyczne przeżycia 
tegoż Dascheika. 

Narzeczona jego była piękna 
pomna Irena, córka plantatora na 
Jawie, który przed wielu laty w y 
wędrował z Niemiec do lindyj Ho­
lenderskich i tai dorobił się na plan­
tacjach młjonów. 

Wiadomość o tern, że narzeczone­
go jej aresztowano pod zarzutem 
włatn&nia i kradzieży, wstrząsnę­
ła dziewczyną. 

Wyjechała natychmiast ze swych 
plantacyj na Jawie i zaczęła koła­
tać u władz berlińskich i wicdeń-
skch. 

Ale w świetle oskarżenia narze­
czonego. rozmaite sprawy, które 
wydawały jej się przedtem tajem­
nicze. 

teraz stały się nagle jasne. 
Poznała narzeczonego w Berli­

nie. gdzie przedstawił jej sie jako 
baron Daschek von Lucacs. syn dy 
plama ty austriackiego i zapalony 
lotnk. 

Pewnego dnia, gdy była już z 
nim zaręczona, 
zatelefonowano do niej wieczo­

rem, 
że Dascliek uległ wypadkowi na 
lotnisku w Staaken i leży ciężko 
ranny u siebie w domu. 

Przerażona pobiegła do niego. 
Leżał w łóżku z zabandażowaną 

głową. Obok, na stotku stała mi­
ska. pełna jakiejś czerwonej cie­
czy. 

— To moja krew, — oświadczył 
ranny. Ale narzeczonej wydał się 
podejrzany kolor tej krwi. Wyglą­
dała na atrament. Powiedziała 
więc. że da sie te krew do zbada­
nia. Narzeczony gorąco zaprote­
stował. 

Wkrótce potem okazało się, że 
na lotnisku nie było żadnego 

wypadku. 
Daschek zmyślił sobie wszyst­

ko. by zaimponować narzeczonej. 
Ojciec Dascheka „dyplomata" o-

k.izal się konduktorem tramwajo­
wym w Wiedniu. 

Co trzeba powiedzieć narzeczonemu? 
Opowieść w sześciu rozdziałach 
r 

Kujh i Rudolf poznaK się w ro­
ku 1917 w szp.talu wojskowym w 
Bordeaux. Rudolf był tam jeńcom 
niemieckim. Ruch, Atzatka, była pie 
lęgnarką. Rudolf oświadczył się 
Ruth, ona odmówiła, gdyż była za­
ręczona z d-rem Henry* lekarzem 
tegoż szipłtala. 

W przejeździe do Moskwy 

n i 
Ruth i dr. Henry zafeczyłi się w 

Bordeaux. Lekarz bywał w domu 
rodziców dz.ewczyny. Zaręczyny 
trwały do r. 1919. ale wówczas zo­
stały zerwane z powodu rozmaitych 
nieporozumień. 

III 
Tymczasem Ruth cały czas ko­

respondowała z Rudolfem. Ody w 
r. 1919 zerwała z narzeczonym, do 
niosła o tem przyjacielowi, a ten 
ponowił swe oświadczyny z przed 

Rost i drucik 
ofo drogi do zdrowia 

wy, katar, osłabienie i rozdrażnię Wielką popularnością w Londy­
nie cieszy się niejaki Stanley Life, 
niestrudzony propagator nowych 
metod „ozdrowienia ludzkości". 

Stanley Life wydał szereg bro­
szur, wygłasza odczyty o swej me 
łodzie i — cieszy się bardzo licz-
nem gronem zwolenników. 

Metoda Stanley Life'a polega na 
odpowiednim systemie głodówki t 
postu. Nic tak nie rujnuje zdrowia. 
twierdzi Life — lak niehigieniczne. 
nieracjonalne odżywianie się i za­
nieczyszczanie organizmu wielką i-
lością potraw, częstokroć dla pod­
trzymania sił życiowych całkowi­
cie zbytecznych. 

— Przy pierwszych objawach ia 
łciejkorwiek choroby, — poucza Li­
fe, — należy zastosować dietę. 
Symptomaty niedomagania, ból glo 

Przejazdem w Warszawie zatrzymał sie ambasador włoski w Moskwie, p. 
Attollco. powitany na dworcu przez ambasadora włoskiego w Warszawie, 
p. Bastlanlnlego. Na zdlcclu od lewe): .mili. Bastlanlnl. amb. Attollco I radca 

ambasady włoskie! w Warszawie. Clttadlnl. 

Poeta sam sar.eda.e 
swe wiersze 

„Trzeba ii t padem naw..." 
Józef Edely ma wybitne stano­

wisko wśród Hteratów węgierskich. 
jako autor dramatyczny i świetny 
poeta, dwukrotny laureat nagród 
państwowych. 

s Jakież więc było zdumienie b'.i-
dapeszteńczyków, gdy przed paro 
ma dnami ujrzeli Edelego. stojące­
go przed gmachem teatralnym w 
Budapeszcie i sprzedającego wła­
sne wiersze. 

Cena zeszytu wynosi za 36 wier 
szy tylko 10 halerzy. 

Zapytany, czemu to czyni, Ede­
ly odpowiedział: 

„Uważam, że należy iść z prą­
dem czasu. Gdybym wydał moje 
wiersze u wydawcy w ozdobnym 
i drogim tomiku, nikrby Ich nie był 
w stanie kupć. a więc też nktby 
ich nie przeczytał. Mnie zależy na 
tern. by mnie czytali, więc przepi­
suje ie f sprzedaje własnoręczne". 

dwu W. 
Ruth go przyjęła. W grudnia 

1919 r. odbył się ślub Ruth i Ru­
dolfa. 

IV 
10 lat trwało małżeństwo. I o t * 

awantura. RudoJ oświadczył, i* 
przed ślubem został oszukamy 
przezRuth. Sądził, że była o wiete 
krócej zaręczona z lekarzem; nie 
wiedział też nic o tern, te spotyka­
ła sie z Henrym już po wojnie w 
Niemczech. 

V 
Sprawa oparła się o sąd. Sąd w 

Celle rozstrzygnął. Mąż ma racjo. -
Narzeczona miała obowiązek do­
kładnego poinformowania narzeczo 
nego o swem poprzedniem życiu. 

VI 
Sąd apelacyjny w Berlinie byt 

przeciwnego zdania: przyznał słusz 
ność żonie. Napisała przecież wów 
czas. gdy zerwała, a Rudolf o nic 
jej węcej nie pytał, więc nie był* 
obowiązana mówić. 

:)•(: 

Amnestia 
n a L*fu><e 

Na Litwie czynione są wielkie przy­
gotowania do uroczystego obchodu 
szóstej rocznicy przewrotu tautlnników, 
przypadającej na dzień 17 grudni* 
Specjalny nacisk ma być położony na 
propagandę „powrotu Wilna do Utwy". 

W związku z obchodem ogłoszona 
zostanie amnestia dla wielkiej Kości 
przestępców politycznych I kryminal­
nych. 

-

Wyścgi karaluchów to hazard! 
Totalizator siat się ich zgubą 

Na Riwierze francuskiej do mo­
dnych zabaw ubiegłego sezonu na­
leżały wyścigi karaluchów. 

Wynalazca ich- był pewien rosyj 
, ski inżynier emigrant. Zachęcony 

nie, to są sygnały przemęczonego ^ 0 , ^ ^ o w wynalazca prze 
organizmu. Przyjmowanie pokar. 
mu. pomimo tych sygnałów, pro 
wadzi już do poważniejszej choio-
by. Całkowity post. zastosowany 
przy najlżejszych objawach niedo­
magania może częstokroć chorobie 
zapobiec. 

Stanley Life, pozafem wielką 
wagę przywiązuje do t. zw. „kura­
cji magnetycznej". Celem pobudzę 
iria energji organizmu Life poleca 
spanie na metalowych łóżkach i 
„uziemianie" pacjenta zapomocą 
drutu, łączącego łóżko z ziemią. 
Ma to ułatwić działanie „północ­
nych prądów magnetycznych" '. 
chronić nerwy przed przedwczes-
nem zużyciem się. 

RADJO WARSZAWSKIE 
SOBOTA 

WARSZAWA. (Dhig. fali 1411.8 m.). 
1138: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
U.10: Płyty. 
13.15: Poranek szkolny. 
15JO: Wiadomości wojskowe i strze­

leckie. 
16: Słuchowisko dla starszych dzie­

ci 16.26: Listy od dzieci. 16.30: Płyty. 
16.40: Odczyt .Szlakiem kresowych 
garnków". 

17: Płyty. 17.40: Odczyt „Rozbroje­
nie moralne". 

18: Muzyka taneczna. 
19.20: „Wiadomości ogrodnicze". 

19.30: „Na widnokręgu". 
20: Płyty. 2020: Felieton „Brydżo-

manje i brydżotragedje". 20.40: Trans­
misja z Amsterdamu opery Verii'ego 
.Falstaff". 

24: Wiadomości z kraju dla członków 
polskie] ekspedycji polarnej na Wy­
spie Niedźwiedziej. 

NIEDZIELA 
WARSZAWA, (Dług. fafti 1411.8 m.). 
10: Transmisja nabożeństwa ze Lwo­

wa. 
11.35: Oczyt misyjny „Religijne uSa-

•adnienie .M:syi". IIJS: Sygnał czasu. 

Hejnał x Krakowa. 
12.05: Transmisja z teatru Słowackie 

go w Krakowie. 
14.05: Odczyt rolniczy „Ostatnie za­

biegi przed zimą w gospodarstwie". 
14.26: Pieśni ludowe w wyk. chóru 
„Harfa". 14.40: D. c. pieśni w wy*, chó­
ru ..Harfa". 

15: D. c. pie*ni w wyk. chóru „Har­
fa". 15.20: udycja żołniersko - strze-

16: ProgTam dfa młodzieży. 1625: 
Płyty. 16.45: „Wiadomości przyjemnej 
pożyteczne". 

17: Płyty. 
18: Pieśni polskie w wyk. O. Kry­

gier - Biernackiej. W przerwie: Trans­
misja z Krakowa: Pochód artystów 
Ueratów z całej Polski na Skałkę, ce­
lem złożenia hołdu prochom Wyspiań­
skiego, 

19: Słuchowisko — „Wesele" Wy 
spiańskiego. 19.45: Wyniki konkursu 
muzycuicgo .Zgadnij kto Śpiewa?" 

20: Arje I pieśni w wykonaniu M. 
Saieckiego. 2025: Koncert popularny. 

22: D. c. koncertu. 22.25: Utwory 
Chopina w wyk. L. Szpinalsfciego. 

23.10: Transmisja z teatru „Morskie 
Oko" II-ej ozęśoi rewii „Yo-yo". 

Delegacja austriacka w Warszawie 

niósł DO skończonym sezonie let­
nim swa imprezę do Paryża. Tu 
założył swój „Karaluchodrom" na 
Montoarnasie w sąsiedztwie słyn­
nej siedziby cudzoziemców, kawiar 
ni ..Coupole". 

Zasada owych wyścigów było 
korzystanie z leku iaki ogarnia ka 
raluchy na widok światła. Trasa, 

po której miały biegać, jest ja­
skrawo oświetlona reflektorami, 
wobec czego karaluchy w popło­
chu staraia sie uciec w mrok. 

Widzowie uzbrojeni w lornety, 
..stawiali" na określonego karalu­
cha. tak lak się stawia na konie. 
Powstawały zakłady na duże na­
wet sumy. 

Znalazł sie wreszcie ktoś. kto o 
tym hazardzie zawiadomił policję. 
Zamknęła ona zakład. 

Rosjanin nie dal, jednak. za wy­
graną i sora-we rozstrzygnie wkrót 
ce sąd paryski. 

STOŁECZNE MIGAWKI SADOWE 

Panna w kagańcu 
i wzorowy zięć w areszcie 

„Grzeczność nie jest nauką łatwą ani 
małą". 

W tych stówach narzekał Już na u-
padek galanterji dla dam Podkomorzy 
w „Panu Tadeuszu". 2e od tamtych 
czasów zmieniło się w tym względzae 

na gorsze 
łatwo się przekonać w warszawskim 
tramwaju albo w sądzie grodzkim. 

Sprawy o pobicie pań przez niery-
cerskteh panów są na porządku dzien­
nym. 

W jednym dniu na wokandzie jed­
nego tyłko sądu grodzkiego byty aż 
cztery takie żenujące procesy. 

Podajemy przeb.eg dwu z nich. 
Pan Stefan Bratek pobił pannę Jad­

wigę Rybczyńską, a pan Jan Małecki 
poturbował pannę Bronisławę Dzwon. 

I to w dodatku me z jakiejś potrzeby 
serca, ale z powodu drobiazgów. 

W pierwszej sprawie rozeszło się o 
pieska p. Stefana. Piesek zanieczysz­
czał słomiaukę panny Jadwigi, panna 
-Jadwiga wybiła pieska, a 

p. Stefan pannę 
Jadwigę. Zrobił to w sposób wysoce 
skomplikowany. 

Najpierw zmaltretował nieszczęsne 
dziewczę słownie, a następnie powalił 
na ziemię, bil smyczą I usiłował zało­
żyć jej kaganiec na buzię. 

— No, to ładnie pan postąpił, niema 
co mówić — zwrasca się do oskarżone-

Igo sędzia. 
— To było zupełnie Inaczej! 
— To znaczy, że ta panienka pobiła 

pana? 
— Nie. aie nieporządków narobiły 

Do Warszawy przybyła onegdal delegacja austriacka pod przewodnlc-
t » M p. SzylUnga aa rokowania handlowa z Polska, przylfflow«na aa dwor­
ca przez przedstawienia ministerstwa przemyśla I aaedhi dyr. Mieczysława 

SokofewiUam I członków aoialttwa aa»trJacUaco w Warszaw!*. 

koty I Mó) piesek jest na to zbył raso­
wy 1 za dobrze wychowany. 

— A może to rzeczywiście koty?— 
mówi sędzia do oskarżycielki. 

— Nic podobnego... przecież to moż­
na odróżnić... Zresztą ja sama widzia­
łam. 

Ponieważ strony nie chciały się po­
godzić, sąd odroczył sprawę dla zba­
dania świadków. 

Do kratki podchodzi następna para. 
— Jestem panną l mam dwoje dzie­

ci — oświadcza śmiało I głośno oskar­
życielka panna Bronisława Dzwon— 1 
z tego właśnie powodu teściowa pana 
Małeckiego szykanuje mnie aa każdym 
kroku, chociaż sama f 

też lest panną. \ 
— Co, teściowa panna? —\dziwi się 

sędzia. — Panie, czy to prawda? 
— Każdemu zdarzy się zbłądzić w 

życiu. Moja teściowa zbłądziła raz, a 
ta panna dwa razy. 

— A ileż la.t ma pańska teściowa? 
— Przeszło sześćdziesiąt! 
— 1 pewnie zazdrość pannie Broni­

sławie, że ona ma o Jedno .dziecko 
więcej. Teściowa powinna się odrazu 
postarać o dwie pociechy 1 nie byłoby 
sprawy. 

— W każdym rasie nic pana nie n-
poważniło do bicia tej kobiety. 

— To też palcem Jeł nie tknąłem. 
Jednak świadkowie ustatirt, że p. 

Małecki nieco przesadza — przecież p. 
Bronisławę po rozmowie z nim zabra­
ło Pogotowie. 

Wzorowy zięć dostał 7 dni aresztu. 

„Muszę sie wyspać..." 
Amy Johnson o swym locie nad Afryką 

Anglja żyje pod wrażeniem nowego i — Szaienie. Boję się lada chwila za-
rekordu swej ulubienicy .dziewczyny snąć. taka Jestem zmęczona.-
z nieba", Amy Johnson, obecnie pani Jeszcze parę słów. Rozmowa stroń. 
MoHison. Rekord niebylejaki — 65001czona. Na to tyłko czeka tłum repor-
mil z Londynu do Capetown w Ciągu 
czterech dni 6 godzin i 52 minut. 

Korespondent „Sunday Empress" za­
mieszcza sprawozdanie z przylotu A-
my Johnson do Capetown w dniu 18 U 
stopada. Oto Jego relacje: 

— O godzinie pierwszej lekka, spor­
towa maszyna ukazała się na lotnisku 
Trltl. Aparat dotyka kołami ziemi. Z 
kabiny wysiada Amy, znużona, smler 
teinie znużona. Owacje tłumu, kwiaty. 
muzyka. Capetown godnie wita zwy­
ciężczynię. 

Prosto z lotniska Amy udaje s'ę na 
pocztę. Teiefomije do Londynu, do swe 
go męża. 

— Hallo, Amy. Pewnie Jesteś bar­
dzo zmęczona? 

terów. Amy Johnson nie może unScnąć 
wywiadu. Poddaje się, 

— Najstraszniejszym etanem łotu,^ 
mówi, — była droga, nad pustynią. Pia­
ski, piaski. Żadnej wskazówki, Żadne­
go znaku orjentacylnego. Ale jakoś 
przele.-laiam. Okropny był lot i Gao, 
Szwankował dopływ, oliwy do siwka. 
Wskazóakł manometru .opadały coraz 
niżej. To było gorsze niż przelot nad 
górami Ailasu. Nad szczytami górskie-
mi, na wysokości 4000 stóp przeiecla. 
lam tak szybko, że nie zdążyłam na­
wet przestraszyć się — śmieje sdę A. 
my Johnson. 

— No, a teraz — spać. Naprawdę. 
panowie — kończy rozmowę — musi* 
się przecież wyspać. Przecież czeka 
mnie droga powrotna. 

(o wroza gwiazdy na dzień 26 listopada! 
Nadaje s'e do zaJat* aira spraw talnych 

Zmierzch króla kapeluszy 
Borsalmo bankrutuje 

Na całym świecie słynne sa ka­
pelusze Borsalmo. Ta firma wło­
ska szczyciła sie od wielu lat tern, 
że filc z którego wyrabiała swoje 
kapelusze tak był miękki, że po­
zwalał na przeciągniecie kapelusza 
przez pierścień. 

Zdawało sie. że tak słynna fir­
ma może się śmiać z kryzysu. Tym 
czasem, z Rzymu donoszą, że Bor­
salmo posiada około 8 milionów li­
rów (4 mHjony złotych) długów i 
że zmuszony Jest do ogłoszenia u-
oadłośoi. 

Do ruiny Borsalkui przyczynił 

sie fakt że surowiec dla siwych ka 
peluszy sprowadzał z zagranicy i 
że Trzy tem powstały ostatnio 
wielkie trudności walutowe. Dalej 
okazało sie. że wszystkie kraje Eu­
ropy. oraz Ameryki Południowe), 
dokąd szły „porsalina". zaczęły co 
raz więcej zadowalać się rodzhne-
mi wyrobami. 

WINSZUJEMY: 
D t ó : Piotrowi 
Jutro* WtisUtoiszow* 

Dzień dzisiejszy 
może nam przynieść 
spotęgowanie się nie 

I ustępliwości, nieuf-
jiiości i zmystowoś-
jci. zainteresowanie 
'rzeczami tajemnicze-
mi. skrytemi. doly-
czącemi marynarki 

wolennej, larmacii, chemii lub techni­
ki — i w tych kierunkach obiecuje po­
wodzenie. Może nam również przy­
nieść poznanie osób dziwacznych. 

Mniej natomiast nadaje się do wszel 
kich nowych poczynań, wizyt, audjen-
cy], a także i prowadzenia dyskusyl 
i sporów — mogą one bowiem przy­
brać zbytnią ostrość, dzięki nieustępli­
wości I zawziętości. Jaka się dziś da 
odczuwać. 

Już wczesne godziny ranne obiecują 
duto. aktywność i przedsiębiorczość. 
chęć postawienia na swojem i wprowa 
dzenia swych zamiarów w czyn z w<«-
kszą odwaga i bezwzględnością, ani­
żeli zazwyczaj. W czasie tym może­
my osiągnąć powodzenie w stosun­
kach z wojskowymi, inżynierami, tech­

nikami i w sprawach dotyczących me» 
chaniki, maszyn, chirurgji. 

Okres późniejszy — kolo godz. 10—• 
może nam przynieść nowe nastroje. 
przeżycia romantyczne, wzruszenia. 
natchnienia artystyczne I nadaje sie do 
przenikania cudzych sekretów I załatw 
wlania spraw wymagających tajemni­
cy. 

Godzina 13-ta może przynieść gor* 
sze nastroją w z»-inaku z drobneml 
niepowodzeniami, co powtórzy się tafc 
że zaraz po godz. 17-el. 

Okres późniejszy natomiast sprzyja, 
ekspansji życiowej I stosunkom z oso» 
bami wyiel stoiacemi. Wieczór do* 
brze sie zanowłada. 
' Dziecko dziś urodzone — władcze, 
stanowcze, dość szorstkie w swydi 
odezwaniach się I dumne — okaże 
zdolności do mechaniki Może osiąg­
nąć powodzenie w wolskowośd. ma­
rynarce. technice. 

C z y t a j c i e 
WAllLir.ll M M I E 6 0 
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>rzBd slrajhiem elektrycznym w Białymstoku 
Fakt zatwierdzenia przez p. 

ninistra przemysłu i handlu o-
zeczenie komisji arbitrażowej, 

obniżającego taryfy za prąd 
elektryczny w Warszawie o 
24,35 proc, posiada—jak to już 
.nadmienialiśmy—duże znacze­
nie dla całego kraju. Dotych­
czas bowiem uprawiające bez­
karnie wyzysk konsumentów 
prądu elektrownie nie • chciały 
nawet słuchać o jakiejkolwiek 
zniżce, zasłaniając się przykła­
dem Warszawy. Dziś ten argu­
ment odpadł. Elektrownie zro­
zumiały, że żadne zabiegi, żad­
ne naciągane kalkulacje cen 
nic nie pomogą, gdy wchodzą 
w grę. słuszne, uzasadnione w 
całej rozciągłości p o s t u l a t y 
ogółu ludności. 

Wiadomo, ile wysiłków, ile 
starań poczyniły elektrownia 
warszawska i stojący za nią 
kapitał zagraniczny, aby uchwa­
ła komisji arbitrażowej nie zo 
stała zatwierdzona. Nie pomi­
nięto nawet nacisku w drodze 
dyplomatycznej. U ż y w a n o 
wszystkich sposobów, aby ura­
tować owe 11 miljonów zł. rocz­
nie, które tak gładko wyciskało 
się z kieszeni ludności Warsza­
wy, a o którą to sumę zmniejszo­

ne zostały wielkie dochody 
elektrowni. 

Nic to nie pomogło i pomóc 
nie mogło. Bo przecież wyklu­
czone było, aby minister prze­
mysłu i handlu usankcjonował 
zdzierstwa i wyzysk, aby pomi­
nął interesy ludności, których 
obrona należy do czołowych 
zadań Rządu Rzeczypospolitej. 

Dobrze się stało, że decyzja 
p. ministra przemysłu i handlu 
przyszła w momencie kończą­
cych się przygotowań do dal­

szej akcji o obniżkę wygórowa­
nych cen prądu w Białymstoku. 
Przystępując do mającego się 
rozpocząć za tydzień częścio­
wego strajku elektrycznego, lud­
ność naszego miasta posiadać 
będzie pełną świadomość, że 
ten akt samoobrony będzie — 
podobnie zresztą jak w d. 7 wrze­
śnia b.r. — właściwie pojęty, że 
może ona oczekiwać właściwe­
go zrozumienia dla swych uza­
sadnionych postulatów. 

Wyjaśnienia oskarżonych, różniące się od zeznań w śledztwie 
26-ty dzień procesu „Warrantu 

Na wczorajszej rozprawie o 
podpalenie magazynu „Warran­
tu" stanęli przed sądem czterej 
eksperci — buchalterzy: po. Bo­
lesław Ignatowicz, Michał Rich­
ter, Emil Kort i Abram Szwarc, 
którym powierzono opracowa­
nie odpowiedzi na sformułowa­
ne przez sąd pytania, dotyczące 
ksiąg „Warrantu". Jeden z eks­
pertów odczytał wspólnie wy­
gotowaną opinję, obejmującą 

trzynaście stron pisma maszy­
nowego, poczem odpisy tej eks­
pertyzy wręczono prokuratoro­
wi, oskarżycielom posiłkowym 
i _ obrońcom celem umożliwie­
nia im zapoznania się z treścią 
przed wyznaczonem na dzień 
dzisiejszy badaniem ekspertów. 

Następnie — na wniosek pro­
kuratora—sąd przesłuchał oskar­
żonych: Furmana, Kugiela i Lisa. 

Postawione osk. Furmanowi 

P. wojewoda Marjan Zyndram-
Kościałkowski wyjechał wczoraj 
przed południem do Grodna na 
zjazd grupy regjonalnej posłów i 
senatorów BBWR. 

Zatwierdzenie budżetu 
gminy żydowskie} 

Urząd wojewódzki zatwier­
dził budżet gminy żydowskiej 
w Białymstoku w wysokości 
zł. 628.309,50 w przychodzie 
oraz zł. 509 622,76 w rozcho­
dzie. Na uwagę zasługuje: obni­
żenie wydat.iów administracyj­
nych (uposażenia funkcjonar­
iuszy, rabinów i rzezaków), pod­
wyższenie preliminowanej kwo­
ty dla T-wa „Toz" na kolonje 
letnie dla dzieci do wysokości 
3000 zł. z 1.800 zł., skreślenie 
subsydiów dla • bibljotek im. 
Szlech Alejchum i im. Sucho-
wolskiego, nadto wydatne zni­
żenie taksy od uboiu koszernego. 

Uciekinier z bitwy 
Polska straż graniczna zatrzy­

mała na Niemnie koło Druskde-
nik lódż, w której znajdował się 
student uniwersytetu kowień­
skiego Joachim Mikunas. Miku-
nas zbiegł z Litwy przed aresz­
towaniem. 

C E N Y Ż Y W C A 
Ostatnie notowania cen na 

żywiec za 1 kg. żywej wagi na 
targowicy miejskiej w Białym­
stoku (wg. danych {wojewódz­
kiego Twa Organizacyj i Kółek 
Rolniczych w Białymstoku) 
przedstawiają się, jak następuje: 
trzoda chlewna za sztuki od 
130 do 150 kg. za 1 kg. 67 gr. 
do 73 gr., od 150 kg. wzwyż 
70 75 gr. Bydło — krowy jało­
we — chude — trzecia klasa 
od 23 do 25 gr. 

Podaż mała, popyt mały, ten­
dencja spokojna. 

ProGes o zabójstwo funkcjonariusza wydz. śledczego 
Dn. 13 go sierpnia b.r. około 

godz. 11 wiecz. zamordowany 
zosta) w piwiarni Alfreda Dref-
ke przy ul. Mickiewicza 41 wy­
wiadowca wydziału śledczego 
policji państwowej, ś. p. Paweł 
Lemiesz. 

Zabójstwo miało przebieg na­
stępujący: Lemiesz siedział przy 
stoliku obok bufetu. W sąsied­
nim pokoju pili piwo Hugo Kry­
gier, Witold Myśliński i Leon 
Woźniewski, którzy, przecho­
dząc do bufetu, obrzucili Le­
miesza obelżywemi słowami. Le­
miesz nie reagował, gdy jednak 
zaczepki nie ustawały wyjął 
obawiając się napaści swój re­
wolwer z tylnej kieszeni spod­
ni, odsunął bezpiecznik i wło­
żył broń do prawej kieszeni ka­
mizelki, i tak trzymał go, nie wyj­
mując ręki z kieszeni. 

Widząc to, Krygier, Woźniew­
ski i Myśliński naradzili się, a 
następnie wybiegli z pokoju i 
rzucili się na Lemiesza. Woź­
niewski chwycił go< za prawą 
rękę i począł mu wydzierać re­
wolwer, Myśliński obezwładnił 
lewą rękę napadniętego, Kry­
gier zaś przyparł go do ściany, 
W czasie szamotania się padł 
strzał. Lemiesz osunął się na 
podłogę, brocząc krwią Rewol­
wer trzymał Woźniewski, który 
obsypał Lemiesza wymysłami i 
drwił, że dostał, co mu się na­
leżało. 

Rana okazała się śmiertelną. 
Lemiesz zmarł, osierocając żo­
nę i dwoje dzieci. 

Zabójców aresztowano. Po 
przeprowadzonem dochodzeniu 
Myślińskiego i Krygiera wypu­
szczono na wolną stopę. Woź-
niewskiego osadzono w wię­
zieniu, 

Wczoraj wszyscy trzej zna­
leźli się na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego. Do rozprawy 
wezwano 31 świadków, w tern 
10 ze strony oskarżenia. Oskar­
żonych bronią adw. Gruszkie­
wicz, Glinka i Zdrojewski. 

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia przystąpił sąd do badania 
świadków. Pierwszy składał ze­
znania restaurator Alfred Dref-
ke. Oświadczył, iż 13 sierpnia 
b.r. wywiadowca Lemiesz, któ­
ry był stałym gościem w jego 
piwiarni, przyszedł o godz. 13-ej 
i zażądał butelki piwa, po wy­
piciu której udał się na służbę. 
Po raz drugi tegoż dnia byl 
Lemiesz w piwiarni o godz. 6 
wiecz. i znów pił piwo w towa­
rzystwie post. Ofmana i innych, 

Związek Rezerwistów w Sokołach 
Z Sokołów w pow. wysoko-

mazowieckim piszą: 
Odbyło się ogólne zebranie 

rezerwistów, na którem powo-

Zatargi Indywidualne 
w rolnictwie 

Główny inspektor pracy ro­
zesłał instrukcję do inspektorów 
wszystkich okręgów i obwodów 
w sprawie powoływania kom­
pletów komisyj rozjemczych do 
rozpoznawania zatargów indy­
widualnych w rolnictwie. Usta­
lanie składu powiatowej komisji 
rozjemczej należy do kompeten­
cji obwodowego inspektora pra­
cy, w wypadkach zaś, gdy stro­
ny nie zgadzają się na skład 
konrsji, zostaje on ustalony 
drogą wyborów. Skiad komisji 
stanowi zasadniczo przewodni­
czący, oraz po jednym przed­
stawicielu ze strony pracodaw­
ców i pracowników, względnie 
po dwu przedstawicieli. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y * « n » r y c m e , 

t k ó r u i m o c s o p l c i o w e . 
tarła* rm I Hisłił* si 4-n , , u\ 
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łano do zarządu następujące 
osoby: na prezesa p. Edwarda 
Ignaczaka, oficera rezerwy, 
miejscowego adwokata, na wice­
prezesa dr. Bronisława Gor­
czyńskiego, miejscowego leka­
rza wet. na sekretarza Jana 
Rzeczkowskiego, rachmistrza 
magistratu, na członków: p.p. 
burmistrza m. Sokoły K. Anto-
szewicza, L. Kuleszę, Ch. Olszę 
J. Ginsburga, St. Kalinowskie­
go i N. Czarniewskiego. Zwią­
zek powstał z inicjatywy p.p. 
Antoszewicza, Rzeczkowskiego. 

DENATURATEM 
W mieszkaniu Kopelewskie-

go Władysława (Słonimska 37) 
usiłowała popełnić samobójstwo, 
wypijając większą ilość dena­
turatu, 31-letnia Stanisława Wa­
silewska (Słonimska 65). Odwie­
ziono ją do szpitala Żydow­
skiego. 

Kradzież 
Nieznani sprawcy skradli Kas 

Fani (Warszawska 50) z pod 
wórza wóz wartości 80 zł. 

Około godz. 9—10 wiece, przy­
szedł po raz trzeci, usiadł przy 
bufecie i pil ze świadkiem piwo. 

Do piwiarni weszli: Leon 
Wźoniewski ze swoim teściem, 
których świadek posadził w są­
siednim pokoju i podał im piwa. 
Woźniewski był podchmielony. 
Wkrótce potem przyszli Krygier 
i Myśliński, którzy siedli przy 
stoliku Woźniewskiego. Po pew­

nym czasie Woźniewski, Kry­
gier i Myśliński poczęli pod 
adresem Lemiesza rzucać różne 
wyzwiska, nazywając go sysz-
czykiem, szpiclem i t. p„ przy-
ccem wychodzili kilkakrotnie z 
pokoju, w którym pili piwo, do 
bufetu i rzucali Lemieszowi 
obelgi wprost w twarz. 

Wówczas Lemiesz rzeki: „Daj­
cie mi spokdj, ja siedzę z go-

Odnawianie odznaki strzeleckiej 
Mandatarjusz strzelectwa w 

Polsce wyjaśnia, że zawodnik, 
który nie odnowił odpowied­
niej klasy na dany rok, nie tra­
ci prawa do przedłużenia jej, 
lecz musi po przekroczeniu ter­
minu 31. V. danego roku zdoby­
wać ją na nowo, rozpoczynając 
od klasy Ule j Z chwilą wy­
pełnienia przez niego tego wa­
runku i uzyskania wymogów 
posiadanej poprzednio klasy— 
nadaje mu się na bieżący okres 
daną klasę w rozkazie, wymie­
niając numer, nadany po raz 
pierwszy. Legitymacja więc kla­
sy wyższej nie powinna być 

Modelarnia lotnicza 
dla młodzieży 

Chcąc z a i n t e r e s o w a ć u-
czącą się młodzież modelar­
stwem lotniczem, komitet po­
wiatowy L.O.P.P. w Białymsto­
ku, otwiera z dniem 1 grudnia 
r. b. modelarnię przy szkole 
powszechnej w Goniądzu pod 
kierownictwem nauczyciela tej 
szkoły p. P. Fedniczuka. 

Pomysłowa kradzież nafty 
Jak donoszą z Łomży, w 

zbiorniku z naftą, należącym do 
tamtejszego oddziału związku 
spółdzielni spożywców, wywier­
cili nieznani dotychczas spraw­
cy otwór, przez który dokony­
wali systematycznej kradzieży 
nafty. Ponieważ przez niedosta­
tecznie zatkany otwór nafta wy­
ciekała ze zbiornika, spostrze­
żono kradzież i ustalono brak 
nafty w ilości 2.850 kg. war­
tości 1.675 zł. Dochodzenie w 
toku. 
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POLOWANIE NA GAWRONY 
przypłacone śmiercią 

Dwaj chłopoy, 17-letni Piotr 
Bolesławowicz i 16-letni Tade­
usz Mickun ze wsi Rodziewi-
cze koło Olkienik udali się do 
lasu na połów gawronów. Chłop­
cy wdrapali się na wysokie 
drzewo, gdzie znajdowało się 
gniazdo. Nagle pod nogami [ich 
załamała się gałąź. Obaj ze 
znacznej wysokości runęli na 
ziemie* Spadając jeden z chłop­
ców, Mickun, uderzył głową o 
drzewo i zabił się na miejscu, 
Bolesławowicz zaś uległ złama-. 
niu nóg i ciężkiemu obrażeniu 
kręgosłupa, twarzy i rąk. Na 
nieprzytomnego Bolesławowi-
cza i trupa Mickuna natknął się 
przechodzący lasem drwal, Igna-. 
cy Cyjko, który rannego od­
wiózł do izby chorych najbli­
żej stacjonującego oddziału woj­
skowego. 

niszczona, a zachowana do cza­
su, póki zawodnik nie spełni 
warunków regulaminu. 

Przy powtórnem zamieszcza­
niu w protokóle z zawodów za­
wodnika na klasę I należy za­
znaczać w uwagach, że zawod­
nik posiadał już poprzednio tę 
klasę, lecz wskutek przekrocze­
nia terminu musiał' odstrzelać 
w danym roku klasę III i II o-
raz zdobył te klasy na takich 
to zawodach (wymienić tytuł i 
datę zawodów). 

Zawodnicy niekoniecznie mu­
szą daną klasę powtórzyć w 
ciągu trzech kolejnych lat. Mo­
gą ją U'.yskać nastałe po trzy­
krotnym zdobyciu w ciągu 5-ciu 
lat od daty pierwszego nadania. 
Gdyby w ciągu tego czasu za­
wodnik nie odnowił legitymacji, 
wtedy dopiero traci zupełnie 
prawo do poprzednio posiada­
nego numeru i traktowany jest 
jako zupełnie nowy zawodnik. 
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B Ó J K A 
Pomiędzy dwiema zwaśnio-

nemi grupami mieszkańców wsi 
Sambory w gm. Bożejewo wy­
nikła bójka na kłonice i szta­
chety z parkanu, podczas której 
odniósł ciężkie rany Aleksan­
der Tyszko. Odwieziono go do 
szpitala Św. Ducha w Łomży. 

Kalendarzyk myśliwski 
NA GRUDZIEŃ 

Na podstawie przepisów ło­
wieckich, obowiązujących na 
terenie całego państwa, prócz 
województwa śląskiego, w grud­
niu przypada czas ochronny na 
następującą zwierzynę i ptactwo: 

Łosie-byki, jelenie-byki, da-
niele-rogacze, sarny-kozły, nie­
dźwiedzie (do 15 grudnia), rysie 
(do 15 grudnia), borsuki, wie­
wiórki, głuszce - koguty, cie­
trzewie kury (w województwie 
wileńskiem, białostockiem, no-
wogródzkiem, polesklem i wo-
łyńskiem), kuropatwy, dropie 
i dropie-kamionki (strepety). 

Widowiska 
APOLLO Potz. 620 812, 10 

Gigantyczne arcydzieło produkcji 
„METRO-GOLDWYN-MAYER" 

TAJEMNICZA 
SZÓSTKA 

„MODERN" racz. 6% 8 I lo s o 

KOBIETY BEZ PRZYSZŁOŚCI 
N A S C E N I E 

WYSTĘPY ARTYSTÓW 
ALE HUMOREK JESTIU 

KOBUCE CHOROBY 
I AKUSZERJA 

Poradnia dla ciężarnych 
P o r a d a 3 x l . 

LECZNICA — Mazowiecka 5. 
Tel. 1-39 

Telef. do nagłych wezwań 7-88. 

Dr.M.Kanel 
Ctanif •—snu, i m i niiisMiw. 
Przylmole od (oda. 9—t I od i—a 
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spodarzem, a wy sobie pijcie 
piwo". W tym momencie wesz­
ło jeszcze 2 gości: Józef Jury 
i Mieczysław Pawlucznk. W 
pewnej chwili Lemiesz wyjął 
rewolwer z tylnej kieszeni spod­
ni, prawdopodobnie zarepeto-
wał go, bo świadek słyszał ja­
kiś trzask, i włożył go do pra­
wej kieszeni swojej marynarki, 
przyczem ręki z kieszeni nie 
wyjął. 

W chwili, gdy świadek był 
odwrócony plecami do pokoju, 
gdzie siedzieli oskarżeni, ci wy­
padli, i xWoźniewski chwycił 
Lemiesza za prawą rękę, My­
śliński za lewą, a Krygier bil 
go rękami w piersi, przypiera­
jąc do ściany. Padł wówczas 
strzał, i świadek ujrzał Lemie­
sza pół-leżącego na stole, a na-
wprost niego stal Woźniewski, 
trzymając rewolwer, z lufą, zwró­
coną w kierunku rannego .Świa­
dek wysłał kelnerkę po policję. 
Wkrótce przybyło Pogotowie, 
które zabrało Lemiesza do szpi­
tala. 

Zeznania następnego świadka, 
Zenajdy Pekrywińskiej, kelnerki 
piwiarni, były niemal identycz­
ne. Dodała, iż Woźaiewski 
chwyci! Lemiesza za prawą rę­
kę w kostce swoją lewą ręką i 
zaczął mu rękę wykręcać, a 
prawą rękę wsadził do kiesze­
ni marynarki napastowanego i 
wyciągnął rewolwer, Krygier 
zaś trzymał Lemiesza za drugą 
rękę i za klapę marynarki. Pod­
czas strzału świadek widziała 
dokładnie ogień z lufy. Po wy­
strzale Lemiesz upadł na krze­
sło, potem na podłogę. 

Następnie składali zeznania 
świadkowie: Mieczysław Pawiu-
czuk, Józef Jury, posterunkowy 
Franciszek Matusiak, który 
pierwszy przybył do piwiarni 
po krwawem zajściu, zastępca 
kierownika wydz. śledczego p, 
Leon Dymiński, który po zabój­
stwie przesłuchał świadków 
zajścia i inni. 

Do godz. 10-ej wieczorem 
zbadano 10 świadków ze stro­
ny oskarżenia, poczem przewod­
niczący ogłosił przerwę do dnia 
dzisiejszego. 

przez prokuratora pytania do­
tyczyły polisy, stanowiącej do­
wód ubezpieczenia będących 
własnością osk. Lisa a złożo­
nych w magazynie „Warrantu" 
skór. Furman wyjaśnił, że Lis 
miał zamiar założyć skład skór 
i dlatego nabył tyle towaru. Po­
lisa była wystawiona dla „War­
rantu", a nie na nazwisko Lisa, 
gdyż tak się powszechnie prak­
tykowało. Towary, zdeponowa­
ne przez Janowskiego i Gold-
sztejna, należały do Lisa, któ­
remu udzielili pod zastaw tych 
towarów pożyczki. Uzyskał rów­
nież Lis pożyczkę na złożone w 
„Warrancie" towary od Zabłoc­
kiego i Rubinsztajna. 

Następnie odpowiadał na po­
stawione mu pytania osk. Ku-
giel. Oświadczył, że nie pamię­
ta, kto otworzył po wybuchu 
pożaru główną bramę wjazdową, 
Oskarżonego obudził woźny, 
wołając, że pali się magazyn 
obok stajni. Wybiegł na po­
dwórze, aby zatelefonować po 
straż ogniową. Ale znajdujący 
się na podwórzu funkcjonariusze 
policji już go w tern uprzedzili, 
wobec tego chwycił węże i po­
biegł do hydrantów. 

Dalej wyjaśniał oskarżony 
sprawę skór Lisa. Przywoził on 
je do magazynu „Warrantu" 
partjami, a następnie prosił o 
pożyczki pod zastaw towaru, 
Oskarżony otrzymał od Zabłoc­
kiego dla Lisa tysiąc dolarów, 
a resztę umówionej sumy 1.100 
dolarów przesłano do biura 
„Warrantu". Przed udzieleniem 
pożyczki Zabłocki oglądał w 
magazynie towar Lisa. 

Wobec tego, że złożone przez 
oskarżonego wyjaśnienia były 
w kilku punktach sprzeczne z 
jego_ zeznaniami, złożonemi u 
sędziego śledczego, sąd odczy­
tał pewne ustępy z tych zeznań 
w śledztwie. Wówczas Kugiel 
tlómaczyl się tern, że u sędzie­
go był zdenerwowany, i później, 
kiedy zastanowił się nad tern, 
co zeznał, sam dziwił się, że 
mógł „coś podobnego" powie­
dzieć. 
. Trzeci z badanych wczoraj 

oskarżonych, Lis, twierdził, że, 
chcąc założyć samodzielnie in­
teres, bez udziału brata, ze 
spółki z którym postanowił się 
wycofać, zakupił większe ilości 
cholewek i spór, a poszukując 
dobrego punktu na założenie 
składu — magazynowa) tymcza­
sowo towar w „Warrancie". Za­
błockiego, który udzielił mu 
pożyczki pod zastaw towaru, 
oskarżony — jak twierdził—nie 
zaa. Pozostałą należność za na­
byty wówczas towar regulował 
w ciągu następnych lat. 

Ponieważ i te wyjaśnienia 
różniły się od zeznań, złożo­
nych u sędziego śledczego, od­
czytano te zeznania. 
— -
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Pamiętajmy o „gwiazdce" 
dla dzieci polskich w Gdańsku 

Macierz Szkolna w Gdańsku 
przesyła nam z prośbą o za­
mieszczenie — następującą o-
dezwę do społeczeństwa pol­
skiego z prośbą o pomoc na 
„gwiazdkę" dla dzieci polskich 
w Gdańsku: 

„Dorocznym zwyczajem urzą­
dza Macierzą Szkolna w Gdań­
sku obchody gwiazdkowe dla 
dziatwy polskiej, uczęszczającej 
do szkół i ochronek polskich. 
Ogółem pozostaje pod opieką 
Macierzy Szkolnej zgórą 2500 
dzieci polskich, rekrutujących 
się przeważnie ze sfer najuboż 
szych, potrzebujących doraźnej 
pomocy, niesionej im w postaci 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckicb, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 -Lina* Hacedek" 

P o p i e r a j c i e L>. O . P. P . 

+X9ŁŁAT+ 
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łecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA" 
winien Pan ł a d a c , rzekomo zaa równie dobre 

naśladownictwa. |ak oajeaergiczniej odrzucać. 
Prawdziwa, Jedyni* z nazwa „OLLA" 

i tą m a r k ą a a KatSdej 
K o p e r c i e 

Fortapian, 
dera kot 

Schro 
dera11 koncerto­

wy. krzyżowy oka­
zyjnie aprzedam. 

Wiadomość: uL Be­
ma 11/1 u goipo-
darza. 

Czytajcie 
.Dziennik" 

sukienek, ubrań, bucików, bie­
lizny i t. d. 

„Obchody gwiazdkowe na te­
renie W. M. Gdańska są wiel-
kiemi manifestacjami narodowe-
mi i odbywają się w Gdańsku, 
na jego przedmieściach, oraz po 
wioskach, zamieszkałych przez 
ludność polską, przez cały gru­
dzień. Staraniem Macierzy 
Szkolnej dostaje każde dziecko 
polskie książkę polską i nieco 
słodyczy, a dzieci biedne ubra­
nia, buciki, sukienki i t. d. 

„Macierz Szkolna w Gdań­
sku, mimo iż w zupełności zda­
je sobie sprawę z ciężkiego po­
łożenia w kraju, zorganizowała 
specjalny komitet gwiazdkowy 
pod protektoratem p, ministro-
wej L. Papee, który zwraca się 
z gorącym apelem do społe­
czeństwa polskiego o pomoc w 
postaci darów w naturze względ­
nie w gotówce. Najmniejszy, gro­
szowy nawet datek, przyczyni 
się do utrwalenia ducha naro­
dowego i wzmocnienia naszej 
pozycji na tej tak ważnej pla­
cówce polskiej. 

„Datki w naturze należy kie­
rować pod adresem: Gdańsk, 
Macierz Szkolna, Am. 01ivaer-
tor 2/4, a datki w gotówce na 
P.K.O. 170.040 z wyszczegól­
nieniem „gwiazda". 

Ze względu na to, że obcho­
dy gwiazdkowe rozpoczynają 
się już w początku grudnia, Ma­
cierz Szkolna w Gdańska prosi 
0 szybką pomoc. 
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